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Za w iersr  m ilim etrow y w ynosi:  
Z w yczjJne za tek stem  4u Mlc. 
N a d esła n e  120 Mk. N ekrologia  
100 M'' Na p ierw szej kolum nie 
“50 Mk. ir z e d  kroniką 180 Mk.

1 1 ki ja łce 1 kom unikaty 100 
M - D robne eg to szen ia , za ka
żd y  w  'raz 20 Mk. w  rubryce: 
K ip n o  i sprzed aż, m atrym o
n ia lne I 1 osnondencj: p y-
w atna  za  k a id j w yraz S0 M k. 
1 'ask .la  kOiumnach tek stow ych  
p o  10O M k. za  w ie r sz  m ilim e- 

trow y , szerok . 80 millm ,

O g ło sz en ia  r a  n ied zielą  i św ię 
ta  o 53»/o drożej.

O g ło szen ia  zagran iczn e o 100*/, 
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'REDAKCJA przy ulicy Ossolińskich 1. 15. A DM IN ISTRA CJA przy ulicy Chorążczyznv 1. 26. — ■ Pedaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admini
stracji o twane codziennie od godz. 6 rano do 7 wieczór. — Adres dla telegr. „Kurjer* Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef, redakc. 19.

W W a r s z a w i e  prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień" ul. Widok 19., orzz Adm. „Gajety Lud." ul. Świętokrzyska 17.

N a k ła d em  S p ó łk i W y d a w n ic z e j  „K urjera L w o w sk ie g o " R e d a k to r  n a c z e ln y :  Dr. W ło d z im ierz  J a n  po lsk i

Z A K D P A N E %
iSA^łorjum dla chorób piersiowych

Drów DŁUSKICH — otwarte ca ły  rok. 
Ha |h o w rc ze  m e to d y  l e c z e ń .a  g r u ź l ic y ,  
m iędzy  in n em i o d m a  s z t u c z n a  ( p n e e m o t h o .  
r a z ) ,  a n g io ly m . s ia ita .  CZTERECH LEKA- 
?  , STAŁYCH. P rzep y szn e  położ.m a  1 0 j U metr. 

. 1'•"chnia w y k w in tn a . Z g ło szen ia  do Z arząd;1. 2226

Duch demokracji 
i duch reakcji.

Za dwa i pół miesiąca będziemy mfeli w y- 
ory. Powinna to być duchowa — a nie brutai- 
ie fizyoma — walka o drogę, na której rozwija 

, lę cziowiek w Polsce i państwo, o kształt,
k tó ry
0'dci'eni,

diają przyoblec. P o  przez zam ęt party jnych
, . i  party jnych  i osobistych antagonizm ów  
„ Vle nrz; biiaja się tendencje naczelne, dw a obo
zy, a za nimi dw a duchy w ystępują  do walki
de ni, ®  * t̂ UC*1 rea' ^ ‘- ^ zern test duch
^ niokracji, po czem poznać tych, k tó rzy  mu słu-

ą ’ k tórzy  w  jego imieniu d z ia ła ją !
em okracja to n iety lko pow ierzchnia tpoIj?-

- " e g o  Program u i działania, to głąb jednost*
. eg0 i zbiorow ego ducha. D em okratą nie

s- 2?a być z dow olnego w y b o ru ; dem okratą jest
^  usposobienia, z charak teru .

kjf. b r a c i a  jest w iarą  w  człow ieka jako ta-
J W . w kffo indywidualną i społeczną war-

c, w  jego w arto ść  istotną, uk ry tą  pod szyi-
tk w  staflu> pochodzenia, hierarchii, je s t głęboko
tW -1 w  duszy poczuciem  rów ności, jest se r-
d v Zne? ' życzeniem  i pom ocą, b y  człow iek każ-
" i n T  i^nia SW0Ap w rodzone jak  najlepiej roz-

a- > jak najskuteczniej i najpożytecznicj dla 
s P o ł^ Zefisiwa j ę h  u . y L

0i - r g r a c j a  to  wiaTa w pracę i wolność, w 
SeleJ s ’tę na ^  podstaw ie dobór i
żnintw  ’ w 'a ra  w  autonom iczny tru d  człow ieka 
kra c - J£!̂ e2 °  by t sw ój i społeczeństw a. Dem o- 

^harm onizow anie w alki o p raw o i od- 
i .ebzia!ności za całość w ram ach społecznego 

Państw ow ego pożytku,
racja to jaw ność działania z o tw artąDemok:Przvłh; V1<*ciu jaw ność uzrarania z o tw artą  

' 1Cą to m ów ienie praw dy, to podnoszenie 
zb ió rW Ẑ yż  ku ośw iacie, kulturze, ku poczuciu 

p^wejro, państw ow ego  i narodow ego interesu. 
'  to w ^ ° ^ rac 'ia to  p rog ram  pozytyw nej p racy , 

Wiaj. a 2 fełszem , ograniczeniam i', w ięzam i. To 
a nie W k tó ry  w łasną siłą i dzielnością —
świecie1,’ Kkiem ~  zdobyw a sobie m iejsce nar

'Obraz dem okracji, n ieraz p rzy - 
$unków  1. zn ’ebsz'ta łcony za  szybą realnycli sto- 

> lecz ży w y  zaw sze jako cel i ideał.
Ca, ®-fęboika więź duchow a, łącząca ludow- 
radykal .miejskiego, socjalistę, robotnika
je(j en mimo w szelkie różnice aktualne w
ludni,^0 , W spółdziałający, w alczący  wspólnie o 

W°w y ksz ta łt Polski.

Organizacja i sposób przeprowadzenia wyborów do 
Sejmu i Senatu,

re keakcjasie - Przociwołe to  w iara w  ‘k sz ta łty , któ- 
ka, t o -P,aF $ |  h tó re  krępują i uciskają ezłow ie- 

uz‘deżnianie go od w szystk iego  w  oko-'o

Dekret wyborczy.
W arszawa. (PAT.) Na m ocy art. 117 paragraf 

19. ust. II. ordynacji w yborczej do Sejmu, z a w a r
tej w  u staw ie  z dnia 28 lipca 1922 r. Dz. ust. 
R zp nr. 66 art. 9 ordynacji w yborczej do Senatu, 
zaw arty w  u staw ie  z 28 lipca 1922 (Dz. Ust. 
Rzpp. nr. 66 poz. 591) oraz uchw ały  Sejmu u- 
staw odaw ozego z 20. lipca 1922 (Dz. ust. Rzp.-Nr. 
66 poz. 592) zarządzam w ybory do Sejmu i S e
natu Rzeczypospolitej Polskiej.

G łosowanie do Sejmu ma się odbyć 5. listo-. 
Rada, " M

a do Senatu 20. listopada 1922,
Czynności w yborcze mają być wykonane w 

terminie oznaczonym w  załączonym  do niniejsze
go dekretu kalendarzu wyborczym . Dan w
W arszaw ie  18. sierpnia 1922. Naczelnik Państwa  
Piłsudski.. P rez . M?n. Nowak. Min. 'spraw w ew n. 
Kamieński. Min. spraw iedliwości Makowski.

Kalendarzyk wyborczy.
D aty  w ym ienione oznaczają osta teczny  te r

min dla poszczególnych czynności w yborczych . 
W szystkie term iny  p rzed  dniem głosow ania do 
Senatu do tyczą zarów no w y borów  do Sejmu jak 
i Senatu.

ORGANIZACJA KOMISJI WYBORCZYCH.
26. sierpnia. 8 najliczniejszych klubów  posel

skich p rzedstaw i generalnem u Kom itetowi w y 
borczem u 8 członków  P aństw ow ej Komisji w y
borczej i ty  tuż ich zastępców  (art. 17 ust. I, i art. 
18).

28. sierpnia. G eneralny  K om isarz w yborczy  
na w niosek p rezesa  w łaściw ego sądu apelacyjne

go mianuje p rzew odniczących  okręgow ych kom i
sji w yborczych  (art. 19 ust. I. i a rt. 20 ust. I.).

W ojew oda k o m is a rz  -zaau) mianuje po je
dnym  członku okręgow ej komisji w yborczej (arb 
19 ust. I. i a rt. 20 ust. I.). W ładza  adm inistra
cyjna I. instancji og łasza w e w szystk ich  gminach
0 ich podziale na obw ody głosow ania o lokalu 
w yborczym  i lokalu u rzędow ym  obw odow ej ko
misji w yborczej. Jednocześnie o  pow yższem  taż 
w ładza zaw iadam ia przew odniczącego Komisi; 
w yborczej i głów ny U rząd ^artystyczny .

Art. 29. G eneralny Kom isarz w y b o rc z y ' ogła
sza w  ..M onitorze Pcflskim” o składzik osobo
w ym  j  ldkaiu rządow ym  państw ow ej Komisji w i  - 
borczej, tuczież o miejscu, czasie, sposobie i o sta 
tecznym  term inie zgłaszania państw ow ych  lisi 
kandydatów

30, sierpnia. G eneralny  K om isrrz w yborczy  
ogłasza w  w ojew ódzkim  dzienniku urzędow ym  
noimiffuję przew odniczących  okręgow ej Ko.nis.il 
w yborczej i ich zastępców  (art. 20 ust. 1.).

W ojew oda (Komisarz rządu) ogłasza nomt- 
nację członków  okręgow ej Komisji w yborcze] 
przez niego m ianow anych (art. 20 ust. I j .

R ady miejskie i sejmiki! w zględnie zgrom a
dzenia przełożonych  gmin dokonują w;yboru 
członków  okręgow ej Komisji w yborczej, o czem 
zaw iadam ia się ok ręgow ą komisję w yborczą.

I. w rześnia. P rzew odniczący  Okręgowej Ko
misji w yborczej ogłasza skład  osobow y komis.ii 
w yborcze.' w  w ojew ódzkim  dzienniku urzedow yjn 
(ant. 20 ust. X). O kręgow a Komisja w yborcza  ogła
sza w e wsz\) srtikich gminach okręgu o dniu w ybo
rów , godzinach głosow ania i liczbie posłów , k tó 
rzy  m ają być  w ybran i w  okręgu, miejscu, dacia
1 sposobie oraz osta tecznym  term inie zgłaszania 
k an dydatów  i ośw iadczenie o p_zyłączeu.u listy

■C aą d a l s y  utt str. 2)

niego i ponad nim, by nie podniósł czoła, nie za
czął m yśleć, nie poznał swej w artości. To k o rze 
nie się p rzed  form am i, narzuconem i. despotyczne- 
mi. a niewolniczo zuchw ały  bunt przeciw  w ła 
snej, łagodnej, dem okratycznej wdadzy. To p o g ar
da dla człowdeka, używ anie go jako narzędzia 
nieśw iadom ego celu, którem u służy, w y n ag ra 
dzanie go ochłapam i za śiepe jego posłuszeństw o.

Reakcja to  w iara  w  m artw e  posiadanie, w 
kapitał, dobra, to . nadanie pracy  pod bezw zglę
dne w ładanie posiadania. To egoizm, służący  ty l
ko dla celów  osobistych, lub pod przym usem , 
buntujący się, gdy się zażąda ofiar, gdy nieina 
bata.

R eakcja to mafia, ukryw ająca się pod ro z . 
licznymi szyldam i, m ającym i /.wabić, oszukać,

nadużyć ła tw ow iernych . T o  niew iara w  m asy, 
k tó re  chce u trzym ać w  biedzie i ciemnocie, to 
niew iara w  naród, k tórem u każe  wmlczyć fizycz
ną jedynie bronią ucisku. R eakcja to nie rozwój, 
lecz zastój i m artw o ta , to nie wolność, lecz uersk, 
to nie poszanow anie, lecz pogarda dla człow ieka, 
to nie -oraw da, Jęcz  rnaska fałszu, r,ie tw órczość 
lecz krępow anie, i .burzenie. *•

To obóz reakcji naszej z endecją na czele.
W y b o ry  rozstrzygną o stosunku sił, o drodze 

rozw oju państw ow ego, o  formie życia w  pań
stw ie. W yborcy  będą mieli sposobność w y b ra ć ' 
Gdy w nikną w  istotę rzeczy, w ybór nie bidzie 
trudny. D em okracja z. wy cięży! YV. .1.

V
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okręgow ej do listy państw ow e], oraz o składzie 
osobow ym  i lokalu urzędow ym  okręgow ej ko- 
łftisji w yborcze- (a rt 31 ust. I.).

2; września. Rada gminna w ycie ra  3 człon
ków  obw odow ej Komisji w yborczej (art. 22 
ust. VII.)

SPISY  w y b o r c ó w .

7. września. Przew odniczący  Okręgowej Ko
misji w yborczej zaw iadam ia naczelnika gm iny o 
składzie 'obw odow ej komisji w yborczej i podaje 
o tern do publicznej w iadom ości (aat. 31 ust. II. 
4 III.). N aczelnicy gmin, prezydentek fyurmistize, 
wójrowie, zarządcy obszarów  dom inialnych s p o  
rządzą dla sw ych  m iejscow ości spis w yborców  

,w  3 egzem plarzach (art. 32.).
8. w rześnia. Naczelnicy gmin p rzesy ła ją  3 

egzem plarze spisu w yborców  przew odniczącem u 
obw odow ej Komisji w yborczej (Art. 24. ust. I.).

14. września. Komisja o b w o d o w a ,p rzesy ła  1 
egzem plarz spisu w ybo rcó w  okręgow ej Komisji 
w yborczej. (Art. 54. ust. III.).

15. września. O bw odow a Komisja w yborcza  
w ykłada spis w yborców  do publicznego przeglą
du. (Art. 35).

38, w rześn ia . O statni dzień w yłożenia spisu 
w yborców  do. przeglądu. Zgłaszanie państw o
w ych lis: kandydatów . (Art. 58, ust, 1.).

'REKLAMACJE.
30. września. O stateczny  term in w noszenia 

reklam acji do Komisji obw odow ej w yborczej p rze
ciwko pominięciu w  spisie, albo w pisaniu kogo
kolw iek nieupraw nionego. (Art. 35, ust. tV.). -

5. października. O sta teczn y  term in zg łasza
nia sprzeciw u przeciw ko reklam acji o w ykreśle 
nie1 ze spisu. (Art. 37).

LISTA KANDYDATÓW NA PO SŁ Ó W .

6. października. K andydaci z list państw o-' 
Wych składają na ręce przew odniczącego komisji 
w ybo icze i ośw iadczenie o zgodzie na ubieganie 
się o m andat. (Art. 59, ust. I).

,8. października. Zgłaszanie, okręgow ych fisfc. 
kandydatów . (Art. 44).    . .

9. października. O bw odow e Komisje w y b o r
cze p rzesy ła ją  okręgow ym  Komisjom w y b o r
czym  , 2 egzem plarze spisu w yborców . (Art. 39, 
ust. y).

13. października. Komisja obw odow a p rzy j
muje napływ ające sprzeciw y przeciw ko w y k re 
śleniu i przysyła je dodatkow o okręgow ym  Komi
sjom w yborczym . (Art. 39, ust. III).

16. października. Pełnom ocnicy okręgow ej li
s ty  kandydatów  składają na ręce przew odniczą
cego okręgow ej Komisji w yborczej ośw iadczenie

o przyłączeniu  lisiy okręgow ej ck> listy państw o
wej. (Art. 57, ust. I. i II.).

19. października. O kręgow a Komisja w y b o r
cza p rzesy ła  obw odow ej Komisji w yborczej dwa 
egzem plarze ostatecznie zatw ierdzonych spisów 
w yborców , a ta  3 egzem plarze p rzesy ła  naczelni
kom gmin. (Art. 30).

23. października. P rzew odniczący  okręgow ej 
Komisji w yborczej w ykładu ustaleni' spis w y 
borców  do publicznego prz-eglądu. (Art. 4, ust. I.).

28. października O stam i dzień pow tórnego 
w yłożenia spisu w yoorców . (Art. 43, ust. I.)

5. listopada. Głosowanie do Sejmu.
12. listopada- G łosow anie do Senatu.

USTALENIE WYNIKU W YBORÓW
8. listopada. Posiedzenie O kręgow ej Komisji 

w yborczej celem ustalenia w yniku w ybo ró w  do 
Sejmu. (Art. 87).

15. listopada. Posiedzenie okręgow ej Komisji 
w yborczej celem ustalenia w yniku w yborów  co 
Senatu. -(Arb 87).

USTAW Y DLA OKRESU WYBORCZEGO.
W arszawa. (Teł. w ł.) (O.) W Dzienniku U- 

staw  nr. 66 ogłoszono U staw ę o ordynacji Wy
borczej ctio Sejmu Sendtu, uchw ałę Sejmu z dnia 
28. lipca 1922 r. o terminie p ierw szych  w yborów , 
dekre t o  zarządzeniu  w yborów , ustaw ę w  Spra
wie w olności zgrom adzeń przedw yborczych , ro z
porządzenie w ykonaw cze min. sp raw  w ew n. o 
o rdynacji'w yborczej, a w reszcie  ustaw ę o regula
minie Zgrom adzenia N arodow ego

Z ostatnich przeżyć 
Bułgarji.

(Koresp. w łasna „K uriera L w ow skiego’’.)

Sofjai, lipiec 1922.

EXPOSE STAMBOLIJSKIEGO
P re z y d e n t m inistrów , S tam ł.o fek l, po pu- 

"wrocie sw oim  z Genui, w ygłosił sp raw ozdaw 
cze expose w  S obraniu o rezultatach swoich za 
biegów  na  terenie m iędzynarodow ym . Ze Uów 
StamJbolijskiego, pełnych pew ności siebie i zaufa
nia w  sw e siły  m ożnaby wnosić, że delegacja 
bu łgarska  przyw iozła  jak najlepsze rezu lta ty  z 
Genui, aczkolw iek opozycja podniosła nie bez ra 
cji, że w  trzech najw ażniejszych dla Bułgarji spra^ 
w ach: w  spraw ie dostępu do m orza Egejskiego 
i zneutralizow ania Tr.acji, w  spraw ie mniejszości 
narodow ych i w  sp iaw ie  reparacji nie- osiągnięto 
żaonych pozytyw nych, w yników . P rzeciw nie,

kw estia  reparacji przechodzi te raz  ostry  kryzys> 
k tóry  nie w róży  nic dobrego Bułgarji. Zasajni- 
czy optym izm  jednak prem iera, że „nie tak łs- 
tw o nożna -dziś unicestw ić cały  naród” , pokry 
w ał w sz jB k ie  oojekoie.

P rog ram  połrtyki zagranicznej zakreślony 
przez Stam bolijskiego, obejm uje w pierw szy 
rzędżie w ykonanie ściśle w arunków  trak ta tu  
Neufliy nieitylko w  jego artyku łach  zooowiązuja- 

j cych, ale i upraw niających  — mieści się tu k iw j 
sfja egeiska, — pokojow e w spółżycie ze wszysR 
k^pni sąsiadam i i w reszcie  (uregulowanie kw esti1 
Dunaju. _ ...

BLOK OPOZYCYJNY.
W  dyskusji, k tó ra  się rozw inęła po mew® 

Stam bolijskiego objaw iło się po raz  p ie rw szy  cal 
kiem w yraźnie nowe ugrupow anie sił partyjnych- 
obecny  blok opozycyjny, w ystępujący  solidarnie 
p rzeciw  rządow i, obejmuje zjednoczoną partiś 
narodow o-ipostępow ą, dem okratyczna i radykal
ną; z a ry sy  tego bloku istniały już oddaw na.

REPARACJE.
W  rozpraw ach  Soforatift je to a  tylko kw e

stia z łączy ła  w szystk ie  bez  w yjątku paNje — na
w et kom un'ści podzielili ogólne zuanie — to R y ł  
stja  reparacji. O dłożona w  swoim  czasie du P°‘ 
w ro tu  Stam bolijskiego z Genui kw estja  repara* 
cyjna dobiega pew nego, jeśli nie rozw iązania, to 
przynajm niej unorm ow ania J uregulow ania. KC 
misja m ięPzyaljancka w y raz iła  w swoim cza#® 
gotow ość odroczenia płatność ra t reparacyjnych 
na lat trzy  pod w arunkiem  w szakże, że rząd  bwj 
garsiki rozpocznie już w  roku bieżącym  wpłaca r 
pew nych minimalnych k w o t na rachunek repara
cji, o raz  że udzieli daleko idących gw arancji 
m iędzy innerni, że podda pod kontrolę kom b' 
dochody celne oraz dochody z kopalni pańsrtwc 
w ych. Sobranie w ypow iedziało, się jednomyśW^ 
przeciw  w arunkom  komisji, nfe przeszkodziło iflf 
to jednak uchw alić postaw ionych p rzez korni?! 
w formie ultim atum  pro jek tów  now ych pra.yp 
m ianow icie o  ogramfczjeniu errttsi barkiipłó-W A 
w ysokości .zaliczek udzielanych rząd o w i prz#  
Bank N arodow y — zarządzenie, zm ierzające 
zróv'n,ow ażenia budżetu i pow strzym ania  dep^t 
cjacji' w aluty , oraz p raw a  o now ych uodaitka^ 
i spłatach, k tó re  w ra z  z dochodam i kopalni pań
stw ow ych  iść m ają na pokrycie  sum reparacy i' 
nych. P rzez  przyjęcie tego p raw a  przesądzoib 
zosta ła  k w estja  w ypłacenia zredukow anych  r3l 
reparacy jnych  p b e c n ie  pozostaje  jeszcze spotu* 
'kw estją gw arancji.

ROZBROJENIE.
W  dyskusjach Sobrania znalazła rów nież o°* 

nic je sp raw a w ojsk w rangiow skich w  Bułgarii

— Gdy doniosłem  jaśnie panu o tem, nie za'  
uw aży łem  niechęci, lecz mam  pew ne dane p jzy” 
puszczać, że zachow anie się Kuby zaskoczyło  f°  
i dotknęło niemile. Nie pojmuję, jak m ożna by 
tak nietaktow nym .

— Ależ Boże, on przecie tak  źle nie m yślał "  
usiłow ała Eobengowa bronić syna.

W ikberg  w zruszy ł ram ionam i, a ^oriio się 
d e z w a ł: Sądzę, ż e  Kubuś nie chce tu być, P®*0 
ibawi jaśnie pani i pan Hyltonius.

E nbergow a spuściła oczy: D laczego pań *c 
p rzy p u szcza9

— Sam nie w iem , ale takie mam  wrażenie-
— W iem, do czego Tnnio robi aluzję — **'; 

czął powoli W ikberg . — Ale jeżeliśtny naw et
u w ażyli pew ne sym ptornata — hm — skłonu'"  ̂
i jeżeliby młoda dziew zcyna — co mi się 
jeszcze mniej praw dopodobne — m iała o d ^ 4' 
jemnić tę skłonność, to jestem  mocno p rz e k o p ' 
ny, że pan P io tr jest zby t szlachetnym , lojaln"” 
charak terem , aby  — hm — to może jest nieta^ 
tow ne, co chcę pow iedzieć — ale, zdaje mi sl?t 
że w szy scy  troje o jednem m vśhm y.

— Tak, rzeczyw iście- Jedno tylko nie 
w ątpliw ości: Blandzia zm ieniła się zupełui® ®
czasu, jak pan P io tr baw i na Rogęrshofie- 
ozom ta zm iana polega, nie umiem pow iedz*^ 
Nie jest ta sam a, p rzesta ła  b y ć  dzieckiem . A “ra 
specjalnie jest jakgdyby odmieniona. Możliwe
to ta  w czorajsza historia, k tórą spow odow ały 
dw a w yżły , w płynęła  tak  na nią.

(C. d. n*
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Ostatnia wola jaśnie pana.
Ze szwedzkiego przełożyła Józefa Klanie,osl-wlczowi.

— O-*
(Ciąg dalszy),

— Tale, jestem  nan Jonsson — rzekł s ta ry  z 
dumą — ty tu la rny  nak ry w acz  stołu, zupełnie tak 
sam o, jak jaśnie pan jest ty tu larnym  szam bela- 
nem- Jeżeli istnieje różnica, to tylko ta, że ja do- 
s:aję płacę, a jaśnie pan nie, rozum iesz, ba łw an ie?  
Zresztą jestem  tym , k tó ry  z ram ienia w ielm ożne
go pana barona i szam belana pilnuje kobiet na tu
tejszym dw orze. Jeżeli więc przychodzisz zi tego 
rodzaju zam iaram i, bałw anie, to zw róciłeś się 
pod dobry  adres. Jakiż tedy in teres nasz, gadaj?

— Mam list do — Blendy. M oźeLy pan Jons
son mógł być pomocny...

— Dumru jakiś, ty! C zy m ówisz o ladacznicy 
jakiej — lub o św ieżo przez, jaśnie pana uznanej 
za jego własraą k rew  — że tak powiem  szla
checka pannę?

Chłopiec zdaw ał się n iebardzo dobrze brjen- 
tow ać w różnicach stanu. Lecz miał list od Jakó- 
ba do Blandzi i po w ielu gdyby" 1 „aJe“ zgodzo
no się, że Jonsson go w eźm ie, a chłopiec zaczeka 
w stajni na odpow iedź,1 gdyż tej żąd a ł Jakób ko
niecznie.

Jonsson nagle zm ieniony w  „postillon d‘amo- 
u r“ przedefilow ał z godnością przeid stajnią i w

góre aieji i w szed ł na podw órze, od 'czasu  ero 
czasu chrypliw ym  głosem  n aw o ły w ał: panno-
B lenao!, przyczem  w yw ija ł żywo’ listem . Lecz 
na  podw órzu nie by ło  w cale B iandz’, a Jonsson, 
k tó ry  poznał, że szukanie po całym  dw orze i oko
licy zabrałoby  mu zbyt w iele czasu, trzym ał się 
roztropnie środka i zwolna obszedł kasztan , w  re
gularnych odstępach, w ołając:

— C zy panna Blandzia je s t tu?
— Czego chcesz od niej?
Z apew ne byłby  s ta ry  Jonsson niejedno -je

szcze zdradził, gdyby  Tanio nie podniósł się g w a ł
tow nie, nie chw ycił gadatliw ego  sta rca  za ko ł
nierz i nie w ypchnął go za drzw i, zatrzaskując je 
za nim. Jonsson klął i bił laską, lecz zw olna atak  
złości go opuścił i począł drapać się na schody, 
p row adzące do niego.

B ardzo dziękuje, Tonio! S traszna  rzecz 
w idzieć go w  tym  stanie.

'fp On jest niem ożliw y, kiedy jest podchm ie
lony — odezw ał się W łoch,

— Z aw sze by ł dureń, ten Jonsson — weist- 
chnął W ikberg.

— W raca jąc  do naszej rozm ow y, muszę rz e 
czyw iście w yraz ić  ubolew anie, że Kuba uw ażał 
za stosow ne w łaśnie dziś opuścić Bogeirshof. 
Kaczki mu nie uciekną. A mojem zdaniem, byłoby 
je gro św iętym  obow iązkiem  przynajm niej kilka 
tygodni pozostać w  Rogershof.e, aby  sw ojem u 
dobroczyńcy okazać należną mu w dzięczność.

— Tak, Boże wielki, tak  — w zdychała  
bergow a — co jaśnie pain sobie pomyśli?
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któ ra  iied aw n K . narobiła wiele w rzaw y  i cla;a 
asum pt do kolportow ania zagranicy pogłosek o 
zamach-u stanu w Bułgarji. Ś ledztw o sądow e v  
■tej sp raw ie  nie zosta ło  jeszcze ukończone, rząd  
w °zakże m usiał już dziś, odpow iadając na in ter
pelacje Izby stw ierdzić, żc istn ieją niezbite do
w ody  w iny z e  s trony  w ranglistów , k tó rzy  roz
w inąć mieli szeroką akcję szpiegow ską. W ido
m ym  znalkiem stanow iska aliantów  w  'tej spraw ie 
było kategoryczne żądanie, skierow ane Jo  rządu 
bułgarskiego, żądacie  zupełnego  rozbrojenia 

■ w ojsk w ranglow skirh . W  zw iązku z tem S obra- 
. nie uchwaMło nowe p raw o  o rozbrojeniu ludno- 
sci, oraz p raw o  o szkołach i s tow arzyszen ia  h 
w  brzm ieniu p ro jek tu  komisji alianckiej.

b a n d y t y z m  i  z a t a r g  z  s ą s i a d a m i ,

Aczkolwiek Bulgarja. jeM juźl całkow icie 
rozbrojona i now e praw o, o ile chodzi o Bułga
rów , jest ty lko  krooką nad i, to jednak tam, gdzre 
napraw dę chodziłoby o rozbrojenie, o rozbro je
nie bandytów , k tó rzy  zaczynaj?! sfę staw ać  po- 
trochu p lagą m iejscow ą, w szelkie p raw a, choćby 
najsurow sze, pozostaną niew ykonane, jak długo 
rząd i w łaaza  sądow nicza nie będą m iały w  rę 
ku silnej egzekutyw y. Obecna siła zbrojna Bui- 

_ p r j i ,  licząc w to i w ojska i s traż ' graniczną i 
żandarm orję, w ynosi coś aż około 7.000 ludzi — 
hic dzrwneg.u, że  'bandyci są górą.

Na tle tych  w łaśn ie  stosunków' doszło nieda- 
,Wno do pewutego (konfliktu Bułgarjf z państw am i 
sąsiedniemi. K orzystając  ze zjazdu wr B e 'g radz ie  
2 okazji ślubu króla A leksandra, m inistrow ie Ru- 
ntupji, Grecji i Jugosław ii porozum ieli się w spi?- 
wie nękaj^Łych pograniczne k raje  band zbójec- 
kjch, k tó re  m ają się podobno organizow ać na te - 
rytorjum  bułgarskiem  a przekraczają  stale grani- 
Ce i te ro ryzu ją  ludność pań stw  sąsiednich. R e 
zultatem  tego poroEnmlenia było  wspólne dóm ar- 
* rum urisko-greoko-^ugoisłowiańskie w obec 
rządu bułgarskiego. R ząd w  odpow iedzi podkre- 
■hJ w łaśnie słabość siły  egzekutyw nej, w ynika
jącej z  warunków 7 trak ta tu  pokojow ego; nie m a- 
lac W łaściwie s traży  pogranicznej, rzad  nie m'cxże 
^ rzecrw7działać p rzekraczaniu  g ran icy  p rzez ban- 

y tow  bułgarskich. Z resz tą  sam o m eritum  .spfra- 
w y jest dość n ie jasna t  rum uńskie pism a p rzy - 
c tŁriń, że w  D obrudży panuje spokój, co do Ma- 
Cedonji z a § kw estia  nadei n iepew na czy to 
;>garsikje bamdy, czy  też m oże bandy zbójc- 

ckie rodzim ego pochodzenia nękają kraj.

RZĄD A UNIWERSYTET.

R ząd Stamlbulijskiego zgodnie z zapow fedzia-
Ha zjeździę zem ledielców  program em  trw a

■na iiiejprzajednańem stanow isku w e w szystkich  
kw estiach  polityki wewnętnzmej. M iędzy innemr 
konflikt rządu z un iw ersy te tem  p rzy b ra ł nowe 
bardziej zaostrzone form y. R ząd pragnie pi e!a- 
m ać opór i n iesuboidynację un iw ersy tetu , k tó re  
się- zaczęły  w swoim czasie jak Aviadomo — 
od zatargu  o ortografie; un iw ersy te t zaś nie m y
śli ustępow ać ze sw y ch  p raw  autonom icznych i 
ze stanow iska suprem acyjnego w sp ra  wa cii nau
kow ych. O statn io  Stam boliiski zag ro z ił że jeśli 
un iw ersy tet trw ać  będzie nadal w  oporze, rząd 
zaangażuje now ych p rofesorów  i urządzi uniw er
sytet lotny, podróżujący z w ykładam i po p row in
cji, dostosow any dc potrzeb włościańskich!

HOŁD DI A WŁADYSŁAWA WARNEŃCZYKA.
Dla czytelników  polskich milą będzie w iado

mość, że B ułgaria kułtyw uje cześć i pamięć 
polskiego kró la-bohatera, k tórego losy >p'zjjgfy 
się tak  tragicznie z dziejami Bułgarjf. M ieś 
Basza-Kjoi pod W arną, w  k tó re j miał zginąć 
W arneńczyk, o trzym a imię W ładysław ow a. F ak
tycznie spraw a jest już załatw iona i zm iana na

zw y  w si została  zatw ierdzona — uroczystość 
przem ianow ania jeszcze się je th a k  nie odbyta, 
gdyż k toś ze  sfer naukow ych bułgarskich zakw e
stionow ał, czy w ieś B asza-R ioj rzeczyw iście była 
miejscem zgonu króla W ładysław a. Do rozstrzy 
gnięcia tej w ątpliw ości oiicia-lnp uroczystość zo
sta ła  odłożona. , Dr. j ,  G.

Przegląd światowy.
POKÓJ MIĘDZY TURKESJa NEM A ROSJA

został z aw arty  pod następującym i w arunkam i:
1) arm ja sow iecka zaw iesza natychm iast działania 
w ojenne; 2) T urkestan  zobow iązuje się nie zaw ie
rać żadnych um ów sprzecznych z in teresam i Ro
sji; 3) Rosjanie pragnący  przesiedlać się do Tur- 
kesfami, korzystać mają ze w szystk ich  u łatw ień ; 
4) Oficerowie armii sowieckiej p rzeprow adzą re 
organizację armii tu rkestańsk iej; 5) Zbyw ająca w  
Turkiestanie baw ełn a  m a być w ysłana  tylko do 
Rosji
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R z ą d  p rz y g o to w u je  s p e c jr ln e  u sta w y  
e£Ja /w ę lc z ą n ia  d ro ży zn y .

W arszawa. (PAT). Pos. W róblew ski, prezes I świadczy7!, że rząd projektuje szereg u staw  w  
komisji aprow izacyjnej odbył w czoraj konferen -1 spraw ie zw alczania drożyzny i prosił o zw ołanie 
cję z m inistrem  skarbu Jastrzębskim  w  spraw ie j komisji aprow izacyjnej niezw łocznie po przygo- 
.aprowizacji. W  toku konferensii min. skarbu  o - 1 tow aniu przez rząd  odnośnych p ro jek tów  ustaw .

Fiwja pofcjnmje s tan i z Rosją!
Projekt konferencji z Cziczerinem w e Fryburgu.

Paryż. (AW.) „Temips’’ donosi, że poseł fran
cuski H erriet, prof. N ansen, Cziezerin i L itw inow  
zjadą się 3. w rześnia br. w e F reibergu  celem  o- 
mó wioń i a sposobu uregulow ania politycznych I 
gospodarczych “sto sunków  m iędzy F rancją  a s o - 1 
w jetam i, k tóre  w ystąpią z propozycjam i odmień-, 
nemi od tycjh, k tó re  z łoży ły  w  Genui.

PO SEŁ FRANCUSKI JEDZIE DO ROSJI!
P ary ż . (PAT). Dzienniki donoszą z Lugdumi, 

że H e r K  potw ierdził, że o trzym ał od sow jetów  
zaproszenie p rzybycia  do Rosji i że uda się tam 
tylko.- w  ch arak te rze  obserw atora . Herjot, zam ie
rza w yjechać 20. w rześn ia .

ŻYDZI DOMAGAJĄ SIĘ UDZIAŁU W AUTO- 
NOMJI DLA MAŁOPOLSKI WSCH. 

W arszawa. (AW). W  zw iązku z tem , że p ro 
jek t sta tu tu  dla M ałopolski W schodniej p rzew i
duje utw orzenie dw óch kurji narodow ościow ych,

poseł Thon imieniem żydow skiej irakcji sejm o
w ej złożył dnia 17. hm. preni. N ow akow i m em o
riał, w  k tó rym  om aw iając projekt statu tu , żąda 
utw orzenie rów nież kurji żydow skiej.

  oo----

Fejleton muzyczny.
E ST R A D A  A SCENA.

'era pieśń.
Jak . pieśniarze, ttubadury  „minesangerzy“ , 

ika prostota, szczerość i nastrojov-o ić w ży-
;Codziennem. Już  nie zdobywa cnotami rycerskie- 

P|£śnią rycerz nowoczesny serca swej wybra-
mi i 
?ei. już nie śpiewa trubadur serenady swej kochance,juź I * r*'
skie’ ,1C 0piewa w podniosłych pieśniach bohater- 
mie przesz*°®ci wajdelota stary i nie zagrzewa pło- 
brod ^ P 50*16111 c*° walki z wrogiem lirnib siwo- 
Padli^ Ble 0,8 wi?cei turniejów pieśniarskicn, prze- 
Hans s  Szarzy2nte nowoczesnego życia Walterzy, 
D; . .  -5achsi j królowie ofiarujący za najlepsza

v ęi f . córy !,róiewsk!ej-
ną j raktyczność współczesnego życia, pęd za fortu- 
I dzi- s *awą, podkopały korzenie pieśmarstwa 
CzCyc, 3,1 ,w okresie wielkich przedsiębiorstw aitysty- 
fabryc'!- i We*uiacŁ®  tak  samo jak rozwój technik ' 
j e s z c z e Wsze)k3 mdywiaualność, spotykamy pieśń 
w ora ty^ °  u ludu, dla którego jest ona osłodą 

p.y 1 Jedyną manifestacją wesela lub smutku. 
Ugnowa n ^ o d z ł e l l y  twór artystyczny, p k -
spótykam^ .Zawodowo Przez wybitnych śpiewaków 
gdzie m * *e.Szcze najczęściej jedynie w Niemczech, 
z tradv '• uprawiania tej sztuki podtrzymywał 
.Herma^1' anz, Schubert,  Schumann, Loewe
,rzy| s j n’ Brahmea, Wolfa i Straussa. Wytwo-
Pi^śniar W-?C 2 czasem szereg rłynnycli artystów- 
'vsze - h w L ! ,;órzy wielką swą sztuką odciągali od 
tfrtszurh  C *  opery i wulgarnej operetki i żądne 

wrażeń jednostki, krzewiąc w ten sposószych

wśród publiczności zami owanie i łżiozumienie u a 
pii śni.

Spotykamy się tam z nazwiskami t?j miary co 
Julia Kulp, Elena Gerhard pupilki wszechwładnego 
Niklsza, barytonis(a Steiner, popularyzator Straussa, sła
wny basista monach. Krause, niedawno zmarły mistrz 
Steinemann, cugen Guna, Ludwik Wiiilner, Katz von 
Brockmann, a nadewszystko niedościgniony w .swej 
wszechstronności i pogłębieniu stylu Johannes 
Meschart i w7, w. i.

(fN'C więc dziwnego, że p reśń artystyczna przy 
takiej ilości genialnych odtwórców mogła rozpo
w sz e c h n i  się i zajść miedzy lud niemiecki, nie ma
jący w przeciwieństwie do ludów słowiańskich w ła
snych krynic pieśni ludowej.

U nas odwrotnie w obec braku artystycznie 
wyszkolonych śpiewaków-pieśniarzy, przebogata pieśń 
ludowa kryje się jeszcze w cieniu, r.ie wydobyta na 
światło dzienne i nie uszlachetniona przez naszych 
kompozytorów.

Lecz obecnie i w N emczech, tej ojczyźnie pie
śni, zaczyna się coraz bardziej zaznaczać zwrot ku 
gorszemu. Ubywają cdraz oardziej szeregi k cn i^oicy- 
torów-pieśuiarzy, wysychają coraz bardziej twórcze 
źródła Schubertów i Schumannów, a nawet tak ge
nialnie zapowiadający się pieśniarze 'ak Ryszard 
Straus, lub Mahier, twórczość swą oddali wy'ącznie 
na  usługi wszechwładnej oprry  lub symfonii. W ślad 
za lem topnieją hufce wykonawców, którzy uciekają 
z pod sztandarów pieśni, próbując swych sił w opefzz.

Eksperyment ten nie wszystkim jednak wycho
dził na dobre, nie wielu z nich stowarzyszył równy 
i trwały sukces na scenie, najczęściej wracali roz
czarowani na ukochaną, choć mniej intratną estradę 
zaprzęgając się przytem dodatkowo w iarzmo peda
gogiczne jako konieczny środek zarobkowania.

Natury prawdziwie artystyczne, subtelne i g ę- 
bokie, zamiłowane w swym szczytnym zawodzie 
pieśniarsitim nie mogiy Powiem r . i aflinu tyzow cć się 
w nowem obeem środowi; ku, które swym maturjzli- 
rmem, szablonowością i powierzchownością podkopu
je i zabija najczęściej wszelką indywidualność a i t y- 
styczną.

Badając przyczyny tego zjawiska dojść musimy 
do przekonania, że sceua i estrada to  odmienne d 
meny artystyczne, wymagające odmiennych środków 
technicznych, odmiennej kultury muzyczne! i odmie
nnej indywidualności.

Sztuka operowa działa na słucbacza-widza skem- 
pl kowanym aparatem akcesoryj, na które sktac’ajt 
się: fabuła sceniczna, malowniczość dekoracji i ku.- 
st.umów., efekta świetlne i słuchowe otkiestra, chór 
i balet. Wyobraźnia słuchacza jest tutaj fabułą sce
niczną odpowiednio przygotowaną/fantazja jego prze
niesiona dekoracjami w właściwy nastrój epoki, 
etylu i przyrody, a zmysł muzykalny jo dm econy  
otk es trą  i chórem. Do tak już urobione, duszy słu
chacza łatwo znajduje drogę śpiewak operowy nawet 
przy minimalnych walotacn wokalnych i scenicznych 

Inaczej na estradzie. ]
Tutaj już w przeęiwienstwie do przyciemnionej 

widowni teatru rażąca jasność sali koncertowej roz
prasza wszelki ąastrój,  zmieniając ją w salon, gdzie 
spotyka s ;ę znajomych, lub krytykuje toalety.

Na scenie przed zjawieniem się artysty i pod
niesieniem kurtyny maluje uw ertura przyszłe zdarze
nia sceniczne zmuszając publiczność do zapemnienia 
o rzeczywistości i do koncentracji. Tułaj zaś zjawia 
s ę przed oczyma słuchaczy na szarem tle estrady 
s tywny artysta-śpiewak ze swoim akompaniatorem, 
oddany na pastwę tysiąca spojrzeń krytycznych s łu 
chaczy.
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k&tnypiędi hratji reparacpiej,
Porozumienie frano.-ang. wytrzymało próbę.

tego m iedzy rządem  R zeszy  a baw arskim  p rezy 
dentem  Lerchenfeldem  i żądania w szczęcia no
w ych układów, gabinet b aw arsk i zmiei.it swoje 
stanow isko w  te j sp raw ie  D elegaci rząau  ba
w arsk iego  odjechali do Berlina. Hr. LerchetńeW  
odmów it uczestn ictw a w  now ych  układach.

Niemcy srają zapłacić 2 miljony ft. szterl. Każdy rząd a jancki ma prawo 
zawarcia odrębnego układu z N iem cam i.

W S P Ó l NA NOTA ALJANTÓW  D O  NIEMIEC.
Berlin. (PAT.) W olff. R ząa angielski p rze 

sia l  amibasadonowi niemiecki,emu w  Londynie 
dnia 17. hm. w spólną notę aliantów , w  odipuwiedzi 
na notę niem iecką z  dnia 11. lipca, co do sp ła ty  
w  gotów cc, k tó rą  N iem cy są  dłużne.

R ządy alianckie postanow iły  żądać ząpla-y 
2 milionów funtów  szterlingów , k tó re  m iały być 
uiszczone w  dniu :1S. sierpnia 

w  przeciągu 4 . tygodni od tego  dnia począw szy .

O d tego dnia począw szy  zam ierzają rząd y  alian
ckie w ypow iedzieć układ  z daia 10. czerw ca  1921 
i poczynać kroki, aby  ;:..tżdy rząd  aliancki mógł 
odrębnie zaw rzeć  z ‘N iem caiąj układ w  -praw ie 
regulacji w szystk icn  sald, dłużnych na podstaw ie 
postanow ień (gospoda ryżych.

U kłady te m ają być  przed łożone komisji re - 
paiacy jnej.

FRANCJA NIE MA PIENIĘDZY NA SPŁA TĘ 
D ŁU G Ó W  AMERYKAŃSKICH.

P ary ż . (PAT.) W edług informacji „Chicago 
T ribune” rząd  francuski zaw iadom ił p rzed  kilku 
dniami oficjalnie S tany  Zjednoczone, że w płata  
długów  i p rocen tów  francuskich w obec  .Amery
k i jest zależna od Niemiec, a  w  szczególności 
od  niem ieckich w p ła t reparacyjnych . F rancja d o 
p ię ty  w ted y  rozpocznie sp ła tę  sw oich zob^w m - 
zań, gdy o trzym a sum ę dziew ięćdziesiąt m iliar
dów franków  papierow ych, k tóre  w y d a la  na od
budow ę zniszczonych obszarów .

C iążenie ku ^Yininowi.
KOM ISJA ODSZKODOW AŃ WYSYŁ A DELE

GATÓW  DO BERLINA.
P ary ż . (AW.) 18/7. Korni ®a reparacy jna  o- 

głosiła następujący  kom unikat:
Komfeja uchw aliła  jednom yślnie na dsisiej- 

szem  posiedzeniu w y siać  do B erlina angielskiego 
członka komisji B randbury 'ego  i p rez. komisji 

’ gw arancyjnej M aucleUa dla zasiągtćncia niektó
r y c h  koniecznych informacji-

W yjazd ich nastąpi jutro. W  Berlinie zaibawaą 
kilka dni. M ają się tam  spotkać z min. H erm esem  
i sek re tarzem  B ergm annem . W kkutek tego roko

wania z rządem  niemieckim, Które m ają na helu 
um ożliw ić kom isji uchw ałę w spraw ie  odpowiedzi 
na  prośbę  niem iecką o m oratorium  nwd a  m ogły  
toczyć się w  sz:% nim tem pie.

W ŁOSKI M INISTER SKARBU JED ZIE 
DO BERLINA. _

Londyn. (PAT’). „D aidy Telegra-ph" donosi: 
W  krzach politycznych słychać, że w łosk i mini
s te r  finansów  B orato re  udaje się z końcem  tego 
m iesiąca do Berlina.

PRZESILENIE RZĄ D O W E LUB ROZWIĄZANIE 
SEJM U.

Monachjtrau. (PAT.) Koła polityczne przew i
dują dw ie ew entualności: albo przesilenie mini
sterialne, albo  rozw iązanie seim u baw arskiego, 
to  e e  w zgienu na stanow isko gruu w iększości’ 
co raz  w ięcej w rogim  kom prom isow em u ta ia -  
twier.m u staw y  o  ochronie republiki,

„ROTE FAHNE" O SK a RŻA i i  A W AR JĘ  
O  ZDRADĘ STANU.

Eiiw ese. (PAT). Rad. C en tra lny  organ  n ie
mieckich kom unistów  „Rote F ahne" zosta ł zaw ie 
szony na 3 tygodnie za p rzed ru k  odezw y m o
skiew skiej z dnia 10. bm. i za artyku ł obw iniają
cy  rząd  baw arsk i o zd radę  stanu.

Bawarja wypowiedziała wojnę Berlinowi.
Sep&^aiyśJ odrzucili układ zawarty z Rzeszą.

politycznych, k tó ra  ośw iadczyła się za odrzucę, 
niem  postanow ień układu berlińskiego m iędzy  
rządem  baw arskim  a Rzeszą.

PR O JE K T  DALSZYCH UKŁADÓW  ODRZUCONY 
Eiiwese- (PA T). Ze w zględu na odrzucenie 

p rzez baw arsk ie  partje  koalicyjne układu za w a r-

b a w a r j a  w y p o w i a d a  w o j n ę
BERLIN O W I.

M onachium. (PAT). „Miinch. N achr. donoszą, 
*e stosunki z  rządem  R zeszy  pogorszy ły  się. Do 
Sejmu baw arsk iego  przysczła w  dmu w czorajszym  
delegacja, złożona z przedstaw icieli szeregu  To w .

W O JEW O D A  ś l ą s k i  u  n a c z . p a ń s t w  a.
W arszaw a, (AW). 18. bm. przy jął min. spr. 

w ew n. wrojewodę śląskiego p. R y m tra , o raz  wi
cew ojew odę Ż uraw skiego w  spraw ach  w ew n ętrz 
nych woj. śląskiego. O g. 4. pupoł Rym er i Żtu 
raw sk i przedstaw ili się Naczelnikowi P aństw a.

DELEGACJA JU G O SŁOW IAŃSKA 
U NACZ. PA Ń STW A . *

W arszaw a. (PAT), W  sobotę, o goefe. 5. póp. 
Naczelniik P a ń s fw a przyjm ie delegację jugosło
w iańską z  pos. Sim iczem  na  czele na uroczyste! 
audjencji, podesas k tórej delegacja w ręczy  Na
czolnikowi P ań stw ?  najw y ższy  o rd e r jugosło
w iański: Gwdazdę Ka ra geo rgi e wicz ów .

ANGLJA ZA JM U JE SIĘ JU Ż  SPRAW AM I R E 
LIGI JNEMF W  PO L SC E .

P oznań . (PAT). W  soborę przyjeżdża do P o 
znania członek angielskiej Izby  gmin D śd d d u ^ ri 
członek T ow . zjednoczonych kościo łów  p ro testan 
ckich dla zbadania stosunków  kościelnych w śród 
.nm eiszości narodow ych w  Polsce, a zw łaszcza 
w śród Niem ców p ro testan tów . P ism a niemieckie 
przyw iązują  w ielką w agę do przyjazd"-1 Dickidn- 
sona.

Jakże zajmującą musi już być zewnętrzna apa
rycja artysty, jakże wybitną jego indywidualność 
artystyczna, jak potężne środki techniczne i walory 
głosowe, by opanować odrazu tę bestję w publiczno
ści, która czyha zwyczajnie na j^go zgubę.

W przeciwieństwie do żywej gestykulacji na 
scenie, musi śpiewak estradowy zachować klasyczny 
spokój czoła, a twarz jego ńest tu poniekąd sceną, 

:która skupia na sobie wzrok słuchaczy. Jakże subtel
nym i pogłębionym musi być jej zmieniający się cią
gle wyraz, jeśli ma przez cały wieczór przykuwać 

■ uw agę widza.
Śpiewak operowy maluje nam uczucia jednej 

osoby w ciągłości nastroju, wynik ającego z akcji
i otoczenia, śpiewak koncernowy wcielać się musi 
w oka mgnieniu w coraz lo nowe kreacje i nastroje, 
stojące nieraz ną skrajnych biegunach stylu i eks
presji.

Pozatymi momentami natury psychicznej istnieją 
jeszcze liczne różnice techniczne i muzyczne. Już 
samo ogólne wykształcenie, a w szczególności mu
zyczna kultura śpiewaka estradowego musi stać na 
wyższym poziomie.

Wydobyty często tylko przynadkowo z nizin 
społecznych i umysłowych szczęśliwy posiadacz gło
sowego m aterału może po powierzchownych s tu 
diach wokalnych i pokonauiu w pocie czoła kilku 
partji egzystować niem. całe życie i dojść do sławy 
i foituny Bru*alna siła głosu, niedostatecznie uawet 
wyszkolonego, potrafi nieraz w operze zapewnić n. p. 
tenorowi zupełny sukces dzięki jedynie fenomenalnym 
wysokim tonom, które elektryzują i porywają na :wną 
publiczność. Smutne to zjawisko możliwe jest natu
ralnie tylko w obecnych czasach ogólnego upadku 
sztuki śpiewaczej i piawidłowego bei canta.

Estrae* pogardza i nie znosi tego rodzaju sa-,

mego efekciarstwa, gdyż głos służy tu jidynie i wy
łącznie do interpretacji uczuciowej i myślowej kom
pozycji, a słuchacz nie szuka w pieśni wyłącznie 
zmysłowej podniety.

Konieczność ciągłej zmiany repertuaru zmusza 
pieśniarz; do zapoznawania się z całą literaturą 
europejską w dziedzin ę pieśni i oratorjów, tak z 
epok jninlonych, jak i z doby współczesnej za czem 
idzie kortieczność wyrobienia sobie smaku artysty
cznego i poczucia stvlu przy równoczesnej zdo no- 
ści indywidualnej interpretacji każdego utworu.

Do pokonania tak wielkiegc rodania musi on 
ośiąguąć jak najidealniejszą technikę głosową, po
zwalającą wyrażać najsubtelniejsze nastroje i uczucia 
w sposób plastyczny i estetyczni: doskonały. Słowo 
odgrywa tutaj rolę równorzędną z dźwiękiem, dlatego 
dykcja śpiewaka estradowego musi być skończoną, 
nie przechodząc jednak nigdy w recytację na koszt 
modulacji tonu i dźwięku.

Pod tym względem prawie wszyscy śpiewacy 
operowi pozostawiają wiele do życzenia, a beztroska 
ich o wyrazistość dykcji przybiera nieraz cechy^Wprost 
karykaturalne tak dalece, ze słuchącz często me jest 
w stanie rozpoznać języka, w kiórym artysta śpiewa 
swą partjęt 1

Wada ta spotykana niestety nawet u najwy
bitniejszych śpewaków operowych, wykluczoną jest 
nawet u przeciętnego śoiewaka-pieśmarza. 1 oto je
den z licznych powodów, dla których śpiewakom 
operowym nie danem jest osiągnąć sukcesu w sali 
koncertowej.

Do scenicznych śpiewaków z powodzeniem kon
certujących na estradzie, należą tylko matadorzy gi
nącej już sztuki śpiewaczej, jak n. p. Lilii Lehmann, 
niedawno zmarły tenor opery w*edeńskiej zna***

szubercista Walter, monachijski Vogel, Kocnańska 
i i., a z mtodszych Bender, Slezak r Józw Mann.

Z nielicznych pieśniarzy, którzy zdołali się utrzy
mać z pawodzeniem na scenie znaną mi jest tylko 
berlińska artystka F.mini Leissner i wiedeńska pie
śniarka Gertruda Forstet. Inni jak Kraus raonachijskii 
Uilly Hess, Heinemann. Listermar.n i t. d. i t. d. 
próbowali tylko sporadycznie bez większego sukcesu 
swych sil w opeize- 0 nas w Polsce jedną z niewie
lu pieśniarek w cafem tego słowa znaezemu P- 
Argasińską pocnłonął moloch operowy z nieodżało
waną szkudą dla niej samej i naszej tak mało upra
wianej muzy pieśniai sklej.

Tiudno naturalnie w ramach tejletonu uj?t 
wszystko cechy sztuki operowej i estradowej i wy"', 
kazać ich punkty etyczne, oiaz różnice. Wvm:enioiifc 
już wyżej ogólnikowo najbardziej cnarakterystyczne 
znamiona tych dwóch pokrewnych sztuk ujawnają 
dostatecznie trudności w zamianie sceny na estrada 
i odwrotnie.

Dodać jeszcze musimy, że szablonowa k!asyfi- 
kacja śpiewaków operowych niątylko w idług ich ts ' 
jestru głosowego (bas, tenor, sosran. alt i t. d 
wtiacza ich na całe życie w pewne ciasne forptf 
muzycznego wypowiadania się i wyklucza przeźl® 
ich wszechstronny rozwój artystyczny i głosowy.

Estrada nie uznaje żadnego szablonu i n e  Kf§' 
puje rozwoju i indywidualności artysty.

Pieśń jest głębszą, wyższą i czystszą od oper,E| 
a od kapłanów owych żąda święceń prawd/i*"'* 
sztuki. W . r .  P ło m le ń s k i-  *
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PROJEKT NOWEJ USTAWY O PLACa CH 
URZĘDNIKÓW PAŃSTW .

W arszawa. (PAT). Rada m inistrów  na nad
zwyczajne™  posiedzeniu zajm ow ała się projektem  
nowej ustaw y o uposażeniu funkcjonariuszy pań
stw ow ych, o raz  nad placam i d ro ży  żnianemi. O - 
brad  nie ukończono. W  najbliższym  czasie o trzy 
mają s tow arzyszen ia  urzędnicze p ro jek t now ej u- 
staw y do zaopiniow ania.

e n d e c j a  o r g a n iz u j e  h a l l e r c z y k ó w
PRZECIWKO LEGIONISTOM.

W arszawa. (PAT.) O dbyło  się w  W arszaw ie  
‘organizacyjne zebranie Związku H allerczyków , na 
którern  postanow iono zrzeszyć w szystk ich  zde
m obilizow anych członków  w ojsk gen. Józefa 
H allera w  zw iązek  H allerczyków .

AUSTRJA POWIERZYŁA SIĘ OPIECE LIGI 
NARODÓW.

W ied iń . (PAT.) Rada m inistrów  zajm ow ała 
się w czoraj w ynikam i konferencji londyńskiej do
tyczącym } spraw y kredytu  dla Austrii o raz w a 
runków  postaw ionych  p rzez  A uglo-austrjackl 
bank oo do udziału jego w subskrypcji akcii austr. 
banku em isyjnego.

R ada m inistrów  akcep tow ała  krok" kanclerza 
y  dziele załatw ienia sp raw y  k red y tu  p rg rz  R adę 
Ligi N arodów .

>»"■ OO- -«M|

Wiadomości leieoraiiezsie.« u
Delegacja b. legionistów wręcza Naczelniko

wi Państw a odznakę honorową. W arszaw a. D ele- 
gaoja stow arzyszen ia  b y ły ch  legionistów  złożo
na z panów : W incentego W odzinow skiego, dr,-, 
''-zaplickiego, d ra  Kwiecińskiego, prof. Pochimar- 
Skiego, ■ w ręczy ła  N aczelnikowi P ań stw a  odzna
kę stow arzyszen ia  by ły ch  legionistów, k tórego 
Naczelnik P ań s tw a  jest p ro tek to rem . O dznaka 
zapro jek tow ana p rzez  p. W alen tę  jest w ykonana 
^  srebTze. P rz y  w ręczaniu  odznaki przemówi'! do 
;Naczełmka P ań s tw a  prof. W odzinow ski. N aczfl-

P ań stw a  odpuw iedział na p rzem ów ienie dzię
kując z a  odznakę. (PAT.)

Utworzenie konsulatu polskiego w Piie. W a r
szaw a. Ze w zględu n a  konieczność T w orzen ia  o- 
Chrony konsularnej dla ludości polskiej w  Niem- 
^ f ^ h ,  postanow iono z dniem 1. października bp. 
stw orzyć e ta to w y  konsulat polski w  Pile i e ta t* - 
"  * ajencję konsularną w  Szczecinie.. K onsulat w  
p ’le obejmie te ren y  G renzm arck-P osen  i W est- 
bommern, ajencja w  Szczecinie obejmie P ru sy  
^schodn ie- (AW ).

Łotwa likwiduje majątki cudzoziemskie. R y- 
*ja. Powszechnę zdum ienie w y w o ła ło  rozporzą
d z ę  rrren. roln. Kalnina o  likwidacji m ajątków  
hdzozienrskich na Łotw ie. (AW.)

Trocki jodzie do Niemiec. W iedeń. W edług  
- - a c h  z Rygi, T rocki p rzejeżdżał przez W iez- 
g  owo do Niemiec i praw dopodobnie uda się do 

rhna dla odbycia konferencji z Cziczerinem . 
p  (PAT).

1 ^ . 0zbaw letńe praw królewskich. B elgrad. P rzed  
mo3aX̂ em króla A leksandra dó M arienbadu zaiT 
d\vn * R ada gab inetow a rew izją  sta tu tu  
k s . j .  eg,° '  k tó ry  został o ty le  zm ieniony, 2e 
Wsz, ^ m u ,  starszem u,) b ra tu  króla, odebrano 
abej i b  P ^ y y  ile je  członka rodziny kró lew - 
lyinia Av,locze^ n e  zabroniono mu p rzeb y ł 

na dw orze jugosłow iańskim . (AW). 
recki "”Vpr"l?asza zabity? B y ły  dow ódca arm ji tu . 
SZe,w u!' nVer-P asza  zosta ł otoczony p rzez boL 

H ?? S u ch a ry  i padł' w  rozpaczliw ej 
ko{Q „Yosstsche Zeitung"' dow iaduje się, że

tu  ^  znaleziono zw łoki Envera*

* "5* w  Panow ie. „N. Fr. Presse®  donosi
łamie, ucj, f e R ada centralna faszystów, w  M edjo.

u tw o rzy ć  w ojskow ą kom endę fa-l

Nm ' . j P-
*®boijĄ^m,^ yiM irod ow ym  kongresie federacji 
$ h  P r z Z n *!**ycil w y brano  prezydium , w  k tó -l 
^ iem i e r - S an0 m iejsce przedstaw icielom  Polski, I 
Nchwąj^f] ^ Y n a w i i ,  Holandii, Rum unji i Angljr. 
rajach ° . ^  do  u tw orzenia  w e w szystkich 

K v a , y ^ v ,azkó\v zaw odow ych, k tó reb y  obej- 
1 'bwbikjjw, rolnych i leśnych, a także

pracow ników , zadudn ionych  w  aprowizacji). P o
w zięto  rezolucję p rzadw Ł o  militaryzunw-wi, a  
w  szczególności p rzeciw ko  faszyzm ow i w e  W ło 
szech. N astępny kongres odbędzie się w  Berlinie 
w  r. 1923. Siedziba m iędzynarodow ej federacji, 
bęazie znajdow ać się w  Holandji. (PAT).

$a horyzoncie wyborczym.
AKCJA STRONNICTWA m ie s z c z a ń s k ie g o .

W arszaw a. (PAT.) W1 W arszaw ie  obradow ał 
zjazd naczetn&j R ady Zjednoczenia M ieszczań
skiego. P o w zię to  następujące u ch w ały : i) T ak
ty k ą  w yborczą  kierują organizacje dzielnicowe.
2) T w orzą  się dla te j akcji dzielnicow e kom itety 
wyborcze* 3) Dla uzgodnieńi!a akcji w yborczej w  
całej R zeczypospolitej tw o rzy  się C entralny  Ko
m itet w y b ji  czy, do k tórego  wchotreą delegaci c  
kom itetów  dziehńcow ych. 4) K andydatury  na po . 
s łów  w ysu w an e  będą w  poszczególnych dzidni- 
c arh  p rzez  kom itety w yborcze ty ch  dzielnic, w y 
m agając jednak zatw ierdzenia p rzez C entralny 
K om itet w yborczy .

Kalendarzyk historyczny.
c o  SIĘ STAŁO W  DNIU 20. SIERPNIA?
W  r. 984 um iera pap ież  Jan XIV. — W  r. 

1655 W arszaw a  'poddała się K arolow i G ustaw o
wi. T- W  r. 1710 klęską H iszpanów  pod S a ia -  
gossą. — W  r. 1823 um iera P ius VII. — W  r. 1829 
rosy jska arm ja w kracza  do  Adrjamopola. — W  r. 
1851 Franciszek Józef ogłasza odpowh dzialnośe 
m in istrów  w yłącznie p rzed  tr.onern. — W  r. 1870 
Napoleon III. łączy  się pod Chalons z Mac-Maho-. 
nem. — W  tym  sam ym  dniu rapo rt niem iecki o • 
g łasza pół miliona żo łn ierzy  niemieckich w  g ra 
nicach Francji, podczas gdy arm ja francuska w y 
nosi ty lko 300.000 ludzi1. — W  r. 1912 um iera 
W illiam Booth założyciel i p ie rw szy  generał a r 
mii zbaw ienia.

K R O N I K A *
H a le n d itz /y k .

Dziś rą.-. kut. B e rig n y  ; gr. kat. P reo b . Hosp. 3utro 
rr. Icat. A. l l  po Ś.v„ Stef.; »r. kat. N. 11 po  Sosz. — 

schód tio iica  4 21, zachód 6 3&.

f ts jp e r lu a r  T e a tr u  W le ik ie g a ,
Początek przedstaw ień o 7. 7-33 wNss.
W so lo tę  „Ten k tó rego  b iją  po  twarzy®, p ie m ię r a — 

w ystęp  B rydż ńskiego.
W n iedz ie lę , p o n iedz ia łek , w to rek  i ś ro ię  .T e n  k tó 

rego Piją po twarzy® — w ystęp  W. Brydzińskiego,

l e p e r t u a r  T e a tr u  N o w a ś o i.
W sobotę, n :edzietę , pon ied z ia łek , w torek  i środę 

»Ó„ma żona  S u o b r o l e g o . ,  farsa.

W e  L « a r o w r i t 3 .

— W icem inister skarbu  dr. M ikrJeck! baw i 
chw ilow o w e Lw ow ie, in teresen tów  będzie przy j
m ow ał w niedzielę, 20. bm. m iędzy godz. 11—12 
w  południe w  prezydium  Izlby sikarboiwej Drz j r 
pl. św . D ucha 1. I., I. p.

— Ceny papieru podskoczyły  znow u zna
cznie w  górę. Za kilogr. papieru sa tynow anego na 
ksiiążkę żądano w czora j w e  Lw ow ie 520 rnkp. 
Jeden z księgarzy  lw ow skich opow iadał nam  
w czoraj, iż przed 2 laty w y d ał książkę prof. S 
N akład kosztow ał go 1,600.000 mfcp. O becnie 
p rzy stęp u je ' do drugiego w ydania, k tórego koszt 
obliczył na 8,600.000 mkp. C ena pap-ęiy i druku 
podskoczyła w  tym  czasie tak  znacznie- P od w y ż
ka tych cen odbija się p rzede  w szy  stkiem  na 
dziennikach.

. — Podw yższenie osobow ej taryfy kolejowej
nastąpi znow u na państw , kolejach w  P olsce od 
1. w rześn ia . S taw ka ta ry fow a za  1 k ilom etr w  
klasie III. na p rzestrzen i oo 1 do 200 kilom etrów  
w ynosić będzie 10 m arek , na p rzestrzen i od 201 
do 300 kilom etrów  8 mk,, a ponad 300 kilom etrów  
6 mk. W  klasie II. s taw k a  będzie w ynosiła  dw u
krotna w ysokość staw ki III. k lasy  za  odpow ied
nią p rzestrzeń , a w  klasie I. potró jną w ysokość.

P odw yższen ie  ta ry fy  w  pociągach pośpie
sznych jest o 50 proc. w yższe, niż w  pociągach 
osobow ych.

Cena za t. zw . „p lackarty“ (m tejsca num ero
w ane) w ynosi jedną p ip ą  część bikftu zw ykłego.

T aryfa bagażow a pozostaje niezmieniona. - 
P odw yżka w yncsi przeciętnie około  60 procent 
ta ryfy dotychczasow ej-

— Coraz w iększy brak artykułów spożyw 
czych daje się udezuw ać we Lw ow ie- M iastu 
grozi p raw dziw e w ygłodzenie. Klęska ta spow o
dow ana zosta ła  tern, że w ładze tolerują’ w yw óz 
W szelkich a rty k u łó w  żyw ności, szczególnie co 
Czech. BraK tłuszczu daje się co raz  bardziej od
czuw ać i w yw ołuje ogrom ną zw yżkę cen i nie
słychany  w yzysk . Za pół knogr. słoniny płacić się 
inusi 900 mk. W ędlin iarze skarżą  się na to, że w e 
L w ow ie nie m ogą w cale dostać tow aru  i zakupy
w ać m uszą w ieprze  na targach  prow incjonal
nych, gdzie panują orgje spekulacyjne. T o w ar 
przepłacać m uszą, a zgonnicy poszczególni z a ra 
biają po kilkadziesiąt tysięcy  m arek  dziennie. 
P rzew ażn ą  część tow aru  w y w o żą  bez  przeszko
dy  do Czech, gdżie skutkiem  w ysokiego kursu 
korony  czeskiej p łacą  za w ieprze każdą cenę. 
Zakaz w yw ozu istnieje tylko na papierzb, .nikt 
nie p rzestrzega  rozporządzeń i zakazów , a ofiarą 
pada ludność konsum ująca, k tó rą  zuzierają n ie
miłosiernie.

— Przestroga przed sezonem szkolnym pod
adresem  rodziców  Zw racają nam  na to uw agę, 
że w iększość an ty k w arzy  lw ow skich w yzyskuje  
w  ten sposób sytuację, że po- w ysokiej centa 
sprzedaje jako zupełnie w yczerpane  Książki, k tó 
re w cale  nie są w yczerpane i sprzedaje s tare  
książki szkolne, w ycofane zupełnie z obiegu, nie 
m ające w artości, gdyż do uży tku  szkolnego do
puszczone są książki całkiem  inne. P rzed  n ab y 
ciem takich ksią/żek należy  się dobrze poinform o
w ać  w odnośnych dyrekcjach szkół.

—• „Ten* którego biją po twarzy". Dziś w  
T ea trze  W ielkim  p rem ie ra  głośnej sztuki Jn d re -  
jew a z p. W . Brydzińskirm w główinej roń. Sztu
ka, k tó rą  w y reży se ro w ał p. Okornicki, o trzym a 
najstaranniejszą oibsadę i ciekaw e dekorację, 
p rzedstaw ia jące  fragm ent cynku. D ekoracje  p ro 
jektow ał 1 m alow ał Z: Balk. Sztuka A udrejew a 
grana będzie do środy  w łącznie. B ilety na. p ie r
w sze  przedstaw ien ie  zosta ły  praw ie  doszczętnie 
rozsprzedane,

— „ósm a żona Sinobrodego".* farsa  L avoira, 
g rana  w  T eatrze  Nowości z pp. Rasińską, R asin- 
skirr i Justjanem  w  głów nych rolach, ściągać bę
dzie napew no dlulższy czas tbirny publiczności.

— W yjeżdżający na k resy  wschodnie, m uszą 
na tery torium  w ojew ództw a tarnopolskiego, a 
Temberdzaej w ojew ództw  północnych poddać śię 
przym usow em u szczepieniu ochronnem u od chole
ry . Dla udogodnienia tym  podróżnym , o tw orzy ł 
fizykat m iejski punkt szezepienny  w e  L w ow ie w  
R atuszu, I. p.. gdzie szczepić się m ożna codzien
nie (z w yjątkiem  niedziel) o godz. 11. przedpoł. 
Z w raca się uw agę, że pew ną  ochronę u iy śk u jc  
się p rzęz  dw urazow e zaszczepienie, a  m iędzy 
pierw szem  a  drugiem  szczepieniem  upłynąć fnusi 
5 do 10 dni.

— Lucus a non lucendo. Z arząd  „Nuży’1 ko
munikuje nam, że  w ycofał z obiegu zupełnie bez
w arto śc iow e z ap a łki z fab ry k i bydgoskiej i źe 
w7y to c z y ł  odnośnej brm ie proces o oszusiw o, do- 
m agająę się odszkodow ania. Lepiej późno, nilż ni
gdy! C iekaw a rzecz, w  jaki sposób odszkodow a
ną zostanie klijentela „N uzy“ , k tóm  płaciła d ro 
gie pieniądze za te zapałki, z których  nie m iata 
p raw ie  żadnego pożytku. Spodzieiwać się na leży?  
że w  przyszłości „Nuza’* zbada tow ar, zanim go 
odda do sprzedaży  poszczególnym  sklepom.

—  Bojkot piekarń w III. dzielnicy. Z atarg  ro 
bo* ników  piekarskich  z pracodaw cam i o lepsze 
w arunki by tu  i o um ożliw ienie p racy  bezrobo t
nym  trw a  nadal R okow ania rozbijają się stałe 
o zniesienie p racy  akordow ej. O koło  100 robot
ników  piekarskich ogłosiło bojkot 35 piekarń w y- 
'ąc /n ie  żydow skich, położonych w  III. dziełu ,cy 
z pow odu niedotrzym ania w arunków 7 poprzednio 
zaw arte j um ow y. M ajstrow ie d  zlepiają te ra z  piev 
czyw o p rzy  pom ocy w szystk ich  członków  sw ych 
rodzin. C zy  w takich w arunkach  w ypiekany  ch leb 1 
posiada jakieś minimum czystości i zd row o tn o śc i'

B y w reszcie  ruszyć sp raw ę z  m iejsca w kie
runku zlikwidow.anja za targu , zw ołano posiedze
nie delegatów  obu stron  w  w ojew ództw ie na g. 
5. popołudniu.

»
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W skutek  n iew iadom a czy  rozm yślnej po- 
[tnyłkj s trony  nie zesz ły  się w  oznaczonym  ter- 
jpriaiie. R okow ania odłożone z o s ta ły  ponow nie la 
;czas nieokreślony.
| R obotnicy  p iek arscy  rozlepili na 'morach 
•'miasta kom unikaty o p rzyczynach  zatargu . Ja 
sk ra w y  ton ogłoszenia ui!e odpow iada w  p rze - 
/ważnej części faktom.

— Z izby sądow ej. W rześn iow a kadencja są 
dów  przysięg łych  będzie bardzo  zajm ująca. W e 
.w rześniu  u rzędow ać będą dwie, ław y  p rzysię
g ły c h . W  kadencji nadzw yczajnej przed sądem  
'p rzysięg łych  odbędzie się od 6— 17 rów nież ioz- 
,p raw a  przeciw  Fedakow i i tow . o  zam ach na N a
czelnika P ań stw a .

W  kadencji zw yczajnej odbędzie się 18- 
•w rześnia rozpraw a na  7 dni rozpisana o naduży
t a  paskarsk ie  p rzeciw  M ieczysław ow i S łom 
czyńskiem u, 'b. naczelnikow i Puzuppu (odział,u 
lw ow skiego). P rzew odniczyć tej rozpraw ie  bę- 

tdzie radca D w orzak, oskarżać p ro k u ra to r S yw u- 
Tak, a  bronić dr. Grek.
I — Miłość powodem  samobójstwa. W czoraj 
‘flzuciła się ' “22-lertnta służąca  Zofia Szuszka z III. 
[piętra realności p rz y  ul. T rzeciego M aja 8 na 
bnullc i znalazła śm ierć  na miejscu. W edle zeznania, 

'sw eg o  p raco d aw cy  biedna dziew czyna cierpiała 
[na rozstró j n e rw ow y , w  k tó ry  popadła jeszcze 
[ubiegłego roku z pow odu zaw odu m iłosnego.

— M ąż katem . N. H aas, zam. p rz y  ul. S k arb -
Ikowfkiej 41, od dłuższego czasu p astw i się nienii- 
tłosiernie nad sw o ją  żoną. P rzed  k ilku  dniami są- 
Isfedzi byli św iadkam i trag icznej sceny , jaka się 
'ro zg ry w ała  w  m ieszkaniu teg o  .m ałżeństw a. Oro 
O godz. 3 rano okru tny  m ąż rozpoczął bić sw oją 

'żonę tak, że o k rzyk i nieszczęśliw ej ofiary obu

dziły  ze snu w szystkach m ieszkańców  kam ieni
cy. W edle zeznań naocznych św iadków  miał się 
on nad  nią znęcać aż  do u tra ty  przeiz nią p rzy 
tomności. i

■ Kradzieże tramwajowe. W czoraj skradzio
no w  naszych  t ratow ał a cli zaledw ie dw a złote 
zegark i w artośc i 600.000 mk., a to 'w  wozie ŁD 
M aksj m ów i Ma ciał k owi, zam. p rz y  u,l. Ł ycza
kow skiej 29, a w  w ozie KD Joachim ow i Nisce.

Z całej PolskL
— Posiedzenie zarządu PSL. W czoraj odby

ło się w W arszaw ie  posiedzenie zarządu  PSL .
— M asarze k rakow scy  trucicielam i. M asar

nia p. Dem bińskiego w  D ębnikach p rz y  id. M ada. 
lińsskiego sp rzed a ła  onegdaj p. K atarzynie Du- 
dziakow ej k iełbasę, po spożyciu k tó re j ca ła  jej 
rodzina, złozona z 6 osób, uległa zatruciu  żołąd
ka, tale’ że dopiero pom oc lekarska przyw róciła  
za tru tą  rodzinę do zdrow ia. Chem iczne zbadanie 
te j k ie łbasy  stw ierdziło , że by ła  ona w stanie 
zupełnego rozkładu i m ogła spow odow ać śmierć. 
Spraw o oddano prokuratorji.

— Topieiec na brzegu Dniestru. O negdaj zna
leziono na p raw ym  brzegu  D niestru  w  rejonie wsi 
ś w . S tan isław a w  pow\ stan iśławowsskirr, trupa 
rtierozipoziianego m ężczyzny. Trupa tego  w yrzu
ciły na brzeg  fale w ezbranej rzeki. W edle w szel
kiego praw dopodob ieństw a jest to jedna, z 7 o- 
fiar, k tó re  spieniony D niestr pochłonął w  ub. m ie
siącu w  okolicy w si T urzanow ic.

— Jeszcze jeden złodziei z Banku handk>v e- 
go. W ładze policyjne a resz to w a ły  w  Łodzi nieja
kiego G orczaka, urzędnika starogardzk iego  od
działu P olsk iego  B anku handlow ego w  chwili, 
gdy  m iał zaw rzeć ślulb z  p. F. w  kościele śwt

Józefa. A resz tow any  zdefraudow al 7 milionów 
mp. Znaleziono p rzy  nim 2 m iijony w  obugacjacli 
i 41.000 gotów ką. R esztę p rzeb ra ł w7 k a rty .

Z e  ś w i a t a *

—  Stan zdrowia D'Aiinunzia zadow alający. 
Życiu jego nie grozi n iebezpieczeństw o

— Eksplozja amunicji od pioruna. Podczas 
nocnych ćw iczeń w ojskow ych w  m iejscow ości 
Gsegled (W ęgry) piorun u d e rz y ł w  w óz  z am u
nicją. N astąpił w ybuch, skutkiem  k tó rego  3 w  
c e ró w  i 2 sierżan tó w  poniosło śm ierć na miej
scu, kilku oficerów  zostało  ranionych.

Z a f a e s m i s t ,  a & c a y t y  
S w ś d o ?  i3 *ia.

— Na Il.g l Dom techników w e Lwowie. O-
gólne zain teresow anie w śród  lw ow skiej publi
czności budzi w ielka z a b aw a  ogrodow a w  Brzn- 
chow icach w  sobotę, 19. bm., z k tó re j dochód 
przeznaczony jest na  budow ę Ii-go Dom u techni
ków  w e Lw ow ie. W iedząc, że specjalny pociąg 
odw iezie ' ją w  nocy z pow ro tem  do L w o’v a , ku
puje już naprzód bitety  w  lokalu kom itetu przy 
ul. L eona.S ap iehy  55 w  godz. od 9— 13.

— M uzyka kościelna. Ju tro , w  niedzielę, 20. 
biii. w  czasie u roczyste j sum y o g. 10 15 przedpoi- 
w  kościele OO- D om inikanów  w ykonaną  zostanie 
m sza dw ugłosow a z tow . orkiestry i organów  
pod b atu tą  prof. W ład y sław a Ju rk iew icza (po raz 
osta tn i p rzed  w yjazdem  do Berlina). P artje  solo
w e w y k o n a ją : prof. A nuta Loeblów na (sopran), 
prof. A. N iżankow ski (bas), p. Szlapaków na 
(skrzypce). P rz y  końcu m szy św . odegra na peł
nym  organie ,,C oucert-Postludium “ R incka prof. 
W . Jurkiew icz.

m r a c n a

M m B^onom iszn?.
Lwów, 18 sierpnia.

rjr  Niemcy zw ięk szy ły  produkcje cukru. W e 
d ług  u rzędow ych obliczeń, obecna produkcja cu- 

,k ru  w  Niem czech w zrosła  w  stosunku do produk- 
j cii przedw ojennej. W  ciągu p ierw szych  9 m iesię
c y  obecnej kom panii w yprodukow ały  cukrow nie 
'12 do 13 mfljonów •centnarów  cukru. W odpow ied
nich okresach lat poprzednich w y tw orzono  7.57 

do  10.74 miljonów cen tnarów . (AW.).
+  S zw ajcarsk i Bank N arodow y postanow ił 

zn iżyć procen t 4 i pół na cztery , dyskont zaś z 
'd i pół na trz y . (PAT.)

W

II. Targi wschodnie.
-1- Reprezentacja sztuki na II. T argach . D!a

godnego zarep rezen tow anfa  Sztuki Polskiej ca łe 
g o  obszaru  Polski p rzy  sposobności II. T argów  
[W schodnich, u tw o rzy ł się we L w ow ie kom itet 
W y s ta w o w y  Sztuki Polskiej, k tó ry  m a na ceiu 
[skupienie najw ybitn iejszych  w spó łczesnych  prac 
z  zakresu  m alars tw a  sztalugow ego; rzeźb y  v 
przedm iotów , k tó re  w  zestaw ieniu  w ystaw ow em  
-z wyirtienionem i d aw ały b y  piękne ogólne w nętrza 
igak kilimy, dyw any, te rra k o ty , hafty  itd.
! P o w y ższe  p rzedm io ty  przeznaczone zostaną 
d o  rozsp rzedaży .

M a:ąc na uw adze rep rezen tacy jny  cel p rzed  
zagran icą upraszam y a r ty s tó w  Plastyków , jak f

w y tw ó rcó w  dallszych w ym ienionych przedm io
tów , chcących b y ć  zareprezesitowanym ii do w zię
cia udziału w  leiże w ystaw ia,

Naukmeniartry, że co do kHanów, haftów, 
najchętniej widziane będą robot} ręczirte (np. ko 
biece) o  m otyw ach  krajow ych.

Zgłoszenia należy  p rzesy łać  Pod adresem  
Komitetu T w  ów  ul- św . T e re sy  1. 4 najdalej do 
dnia 22. sierpnia podając dokładne daty  tyczące 
sfę p racy  leksponatu), imię i nazw isko au tora  lub 
firmy, a to celem dokładnego w ygotow ania  ka
talogu i zażądania w ysy łk i w ybranych  ze zg ło 
szeń przedm iotów  i podaniem  sposobu w ysyłki 
ubezpieczenia, lub podobne. Podać  rów nież żąda
ną cenę, k tóra  zostan ie  p rzesłana  po sprzedaży  
w dniu zam knięcia T argów .

Apelujem y d’o a rty stó w , aby  uśw ietnili tę re 
prezentację pow ażniejszeini sw em i pracam i.

Za K om itet: Ta,wińska, W arszaw a; Nos-
kow ska. L w ów ; W olfaTth, Kraków..

+  Niemcy zainteresowani Targami. P re z e s  
kom itetu T argów  W schodnich dyr. T urski m iai 
sposobność podczas ostatniej podrólży zagranicą 
rozm aw iać w  H am burgu z p rzedstaw icielam i 
w ielkiego handlu niemieckiego. P rz y  tej sposoib- 
ności stw ierdził. *żc zain teresow anie  s fe r  kupie
ckich w  H am burgu Targam i W schodnim i wc 
L w ow ie jest bardzo  wielkie. S fery  kom ercjalne 
w yrażają  się z w ie triem  uznaniem  o  T argach 
W schodnich, w różąc im  świietną p rzy sz ło ść  dgfc 
m iędzynarodow ego m chu handlow ego. R ów nież 
sfery  kupieckie innych m iast niem ieckich in te re 
sują się 'I antam i W schodnim i.

Giełda.
+  Giełda p ien iężna , w  akcjach przemysło

wych w  dalszym dągju zwyżka kursów przy bar
dzo widłach obrotach. — Chodorowskie zyska
ły  dalszych 1.000 punktów i doszły  do 6.050. P a 
ro w o zy  150 punktów , Ofkosy 500 punktów , iim6 
akcje ua ogó ł silniejsze, ty lko Polska 'Nafta n.e<2° 
słabsza . W  akcjach bankow ych transakcje w  akv 
cjach Banlku P rzem y sło w e bij po 600. W  wakrtad] 
w ysokie  ku rsa  pow oli spadają pomimo haussy "  
W arszaw ie. Spad ły  u  nas dolary  z 8.000 na 7.900- 
P rag a  z  231 na 229'h , korony  czeskie z 23G & 
228. B erlin  7.25. M arki niemieckie 7.75. WJed^j
ioV=-

+  Giełda zbożowa. Podaż w  życie po c&iia1-- 
dotychczasow ycli, p rzy  słabym  popycie z poW5' 
du za w ysokich cen i Zboże tw arde  dobrej jak0' 
ś d  poszukiw ane. P o p y t w  m ące p rzew y żs^  
znacznie podaż, k tó ra  jest minimalną z pow ^jj 
zastoju w  w ym iale. Z pow odu w y g ó ro w a n ic 
cen usposobienie reze rw o w an e . N astępne zebN' 
nie G iełdy zbożow ej odbędzie się dnia 21. h: 
o godz 5 popoł.

+  Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G.) 
ka k u rsó w  dew iz trw a  w dalszym  ciągu, 
m arka niern. i kor. austr. słabo. Na rynku a 
Ztwyżka, szczególnie w  akcjach cukrow ych 
randowiskioh. P ap ie ry  % bez zm iany. Miljonl 
podrożała  o 20 punktów .

+  Transakcje na giełdzie wiedenckiej z 
wodu trudności organizacyjnych, będą się o®". 
w a ły  w  poniedziałki, środy  i piątki. (PAT).

Kursa gietay lw ow sk iej
i  % żądają, T ** transakcje. Zresztą: płacą.

A) Altc. tank.

Akc. Związk.. 
Dyskont Lw. 
Handl Pozn. . 
HipoŁ akc. 
H?p©t. zeiual. 
Małopolski .
Howsa c v  •
Przemy ,-  
Ziemsk. kred.

B) Akc. przem.

Brow. Lwow. 
Chodorów .
Karpallt . 
Ćmielów . . 
PojMJajid /.:■

18
sierp. B) Akc. przem.

18
sierp.

700 Galicja . . . >05001
1800 Gafota .  . . 1900
3200 Górka . . . 1-3 >0
775 Olkos . . . ■ T 8450
420 Parowozy . . T 16i5
725 Patria .  . ■ 6600
825 Pezet .  .  • T 1000

T 600 Pocisk .  . . 825
600 Pol. Glob . . 650

Pol. Nafta T2?50
P ol Tow. H. T 760
Rakszawa . . T  4100

13000 Siersza eL .  . 3250
r  6 50 Gór. Siersza . 13000

: 750 Tepege . . . fcOOO
2300 Zieleniewski . T 7100

— Żegluga poi. . ii50

Kursa walut 
Kur jer Lwo

wski Kr. 1Ó8

Lwów — dnli 18 sierpn. 1923

C otów ija Dewizy

W arszaw a  d i ia  
18 sie rn .

Zur/ch 
d.’irł  18 Vt!I.

Berlin 
dni t 2‘J VI.

U -3 ‘W i t

108 Mk. POL 
1 ftmt mg. 
lOOfrs franc. 
100 Ir szwaj, 
L00 fre belg. 
100 V  czesk. 
1001( węg.
100 K auatr. 
100 M niem. 
1 Dolar am. 
100 rjr wł. 
luO Lei sum. 
100 gul m hol. 
100 K. norw.
109 K, duda.- 
100 szw.

—
3500"}—3S010 
600 0—030)8 

147501—1575 10 
:)S I >0—- PO J } 
■ao>o~3»M  

50) - 600 
10 -1 3  

700 80) 
79 0 -300) 

310 *0-34910 
55) 1 -6 0 ))  

50)00 -2)510  i 
i  t.iiool -  50 too

k a n w -8 6 0 )  >
* 7tKQ3—7 2 5 0 )

—10) —
• 35501—385)0 

6 )4 )0 -6 3  >00 
1475 >0—1 f,7500 

59000 -6 1 0 )0  
220)0-210)0 

525-625  
1 0 -1 3  

67E-775 
7900-8)00  

31010—340 i ) 
5500-61)1  

265)i>3—285 MO 
F 15000—5 1)0 ) 
i‘ 80100—85)00 
2 75)00—7ii) 00

- 1 0 0 -  
35000 — 266 )0 
63501—649)0 

!56511—157500 
60 00 -6150) 
24000—24000

9-50 -10-50 
' 697—722 
8091-8190 
3020-30)0

0.07—0.07
23.43
42.00 
53-19
40.00 
14.85 
- .3 3

- . 0  */, 
0.4o

524.50 
23.72

3.15 
204 65 
82.3) 

• 13.50
188.50

7.29
1621.73
8086.26
7032.25
£913.00
708.00
865*

2.07
JOO.-
871.15

7711.00 
228.20

14007.00
6921.00
7818.00 
8387.50

U  .^i j A l  J ' "  K v i f ó i  ! l* i ,  c ł i t . l i - , 1 1.. )  I i i / i i i v V . , l i

&
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— W ielki festyn popołudniow y i w ieczorna 
^ w a  kostium ow a odbędą się w niedzielę, 20. 

' om. -w parku zabaw ow ym  w Brzuchów icach. W ie- 
€ atrakcji, w ypożyczalnia kostium ów  na miej- 
jCu — do dyspozycji gości pociąg pow rotny  do 

f ig o w a  o godz. 12. w  nocyj C zysty  dochód przts- 
Zr>aczony na rzecz ibu/dnej m łodzieży Iwowskicn 
Szkól średnich.

K o m u n / k ą t y .

M a g is tr a t  m ia s ta  L w o w a  potrzebuje pra- 
j^ n ik o w  celem sporządzenia spisu wyborców, 
^wtni ^podjęcia się  tej czynności najbfrdziei 
^żądani ze sfer urzędniczych lub akademickich 
. odznaczający się  pięknem pismem zechcą zg ło- 

s (ę natychm iast w  Miejskim Urzędzie sla ly -  
tycznym (ul. R utow skiego U , II. p). Praca 

^ordowa, płaca w edług umowy. N e u m a n ó w , r

**r2ez szkło powiększające.

%

„NIEOFICJALNA POŻYCZKA”.
B ohater sensacyjnej a fe ry  400-mujonowej w

^ h k u  H andlow ym  W eiss, a resz tow any  podczas 
hj^otej kolacji w Hotelu Francuskim  w K rako- 
■ -je, miał ogrom nie zdziw ioną minę w obec tak 
h a r to w n e g o '’ postępku policji. Tw ierdził spo- 
1 vWe, że sum y podjęte przez niego b y ły  ty lik o 
h l p c j a l n ą  po ży czk ą’’, a nie z łodziejstw em  i że 
J W j  chwil? ■ może zw rócić „pożyczoną” sumę z 
MBemaitm
. Jeśli w ięc rzeczyw iście .spełni sw oją zapo- 

" dz — w szystko  będzie w porządku.
Jednak jakoś nie w szystko  będzie w  po rząd -

Hołd dla Naczelnika Pańslwa
na wiecu zwołanym  przez endecję

dla,
Przedew szystk ie in  m ógłby 'się-1 ktoś zapytać.

Czego taki kapitalista, m ając pieniądze — kradł
^ *ęze, choć 'wiedział, że prędzej czy późnicu 

musiał zw rócić, bo ostatecznie do ■ nie- 
B teo ń ó śc i oszustw o nie m ogło się udaw ać.

ę O dpow iedz na to jest p ro sta : P . W eiss I 
jJfbp- Potrzebow ali gotów ki do obrotu, na któ-

jitk w szy scy  obecnie najsolidniejsi hc-
dorab iali-się  m iliardów . Nie potrzebowali- 

. !sztą tak bardzo natężać sprytu, jaik zorganrzo
a .c' ten obrót. W y sta rczy ło  im up. kupić za skra- 

w  kw ietniu 400 milionów walutę am ery -
j ^ ą .  P o  kursie ów czesnym  4.000 M k.. za do- 

’ Mogli nabyć 100.1)00 dolarów . Gdy to sumę
%
shoj'-Me sprzedadzą p o . kursie 8.000 spokojnie

.łii lfN zw rócić bankow i m arki .polskie z procenta-

[&s
a i.ieszcze im zostanie p a rę se t milionów m a.

Zek za pięć palców  i trochę  strachu.

Jfii. Tak m ogły  "wyglądać zaw o d y  tej „nicoficja--
|„ .pożyczki’!  p rzypuszczam  jednak, że p. W eiss 
L ..odimnie sp ry tn iejszy  i o w iele lepiej lokow ałlepiej

%  ^ te e ° w szystk iego jednak jedno tylko pozo- 
jjJ® ezrozum iałe dla w szystkich . Go zrobiłby

Handlowy, gdyby przez cały ten czas mial 
t^j 0 ini]jonów ł co wogóle robią nasze insty-
m P finansowe, obracające mil jardam i — a w y* swoim' j w k l y m ” afccjonarjuszom 
• dyw idendy i to  nieraz od kap itału  je-

bardzo daw no w  dobrei w alucie w płaedne-
ki. M. Z.

Podziękowanie0
w j  °kazj>i nabycia na ' w łasność apteki W P . J- 
'^Zy ^ ^ i e g o  pod „Złotym  Orłem'* w e  L w ow ie 
dfy y • Halickiej 1. 19 — otrzym ałem  od P rz y  i a , 
t l̂ę’ ..^nMomych i Szan. KłijentpH mej Droguerji
& f^tów  i te leg ram ów  z życzem aiiii że  nte mo-

każdemu z ps#>ną odpowiedzieć, skła. 
"fc fej drodze za okazana mi życzliw ość mw-

. 5ze podziękowanie. Zarazem oroszę o 
^  e mego nowego przedsiębiorstwa, a stara, 

jak dotąd, doborową jakością 
leczniczych itp., zaskarbić sobie zupełne 

2le Szan. Pubbcznośd.
'Wysokiem pow ażaniem

Mr. L. Śladow ski, aptekarz.

i

Poty licz k- R aw y Ruskiej. (Kor. wh). Zjedno
czenie Ludow o-N arodow e, k tórego prezesem  tu  
pow iat tu tejszy  jest hr. Karol K resensiern , w ła 
ściciel dóbr Szczerzec, P ó ry p sy , P izedinieście, 
Nie mir ów etc., zw ołało  w iec publiczny pod golem  
niebem w P o ty  licz u na dzień 6 sierpnia br. Mi
niaturow e to stronnictw o, skupiające pod sk rz y 
dłami swego lirabiego-prezesa w pow iecie tut. 
aż 80 członków , odwaJżyło się po raz  p ierw szy  na 
terenie Krwiafu w ystąp ić  publicznie, bo dotąd 
k ry ło  się zaw sze po zakątkach  i asekurow ało  
sie zaw sze  zaproszeniam i- — Takiej odwagi 
nabrało  Z. L. N. dlatego, bo osadziło w  Potyliczu  
swój filar, ks. Al. M uszyńskiego jako proboszcza, 
k tórego to duszpasterza w ładze kościelne! p rze , 
niosły. z grubo lepszej parafja w Olesku do grubo 
gorszej, choć tłustej w  Potyliczu. S a
dząc, że ow a p raca tego  duszpaste rstw a  w ydała 
już spodziew ane ow oce i korzystając z tego, że 
na now o zorganizow ana Rada ludowa PSL. nte 
miała jeszcze czasu zająć się Potyliczem , odw a
żyli się ijrenerzy ZLN. na w iec publiczny. P rz e -  
rachow ali się jednak, sądząc, że PS L  śpi, bo wiec 
został raptem  zgłoszony i to ustnie 5. sierpnia po
południu w  starostw ie, a prezydium  PSL . w  R a
wie w iedziało o tern i na dzień wiecu, p rzed  je
go rozpoczęciem  już byli na miejscu prezes P o 
w iatow ej Rady ludowej z R aw y p. M ikołaj Ko
gut, w iceprezes p. P a w e ł Flis i członek  R ady p. 
Zdzisław  Kotowicz

W iec zapow iedziany plakatam i, rozlepiony
mi na m urach kościelnych, gdźić ty lko na wiece 
„duchow ne" m ożna p lakaty  um ieszczać — og ło 
szenia zaś o innych w iecach pod k arą  ekskom uni
ki są z a b ro n io n e j m uszą być zdzierane. Aby n a 
dać pow agę wiecowi, ks. M uszyński, skończyw szy 
UToczysta sumę, ©oprowadzi’ dn Prószyńskiego  ze 
L w o w a na mównfcę, usta w ioną na księżej łące, vis 
a vis kościoła. P an  ten zabiera gios w obec kilku
tysięcznego audy forjuir., bo w dzień ten był w 
Potyliczu odpust. P o iry to w an y , zdaje się, nieocze- 
kiw ahem  zjaw ieniem  się ludow ców , zapom niat t> 
tem , że w  sMTećzenstwie. cywilizowanej® w iece 
odbyw ają sie w  ten sposób, żc k|loś jest. lub ko
goś w yb iera  się przew odniczącym . P  Prószyński 
odraza przystąp ił do w ykładu .

Z tym  punktem  zapatryw ania  nie zgodzono 
się jednak i zaczęto  m ów cy p rzery w ać, a gdy to 
nie odniosło skutku i zachodziła obaw a, aby  p. 
profesor skończyw szy  w ykład , nie' zam knął w ie
cu, p. Flis zaproponow ał na przew odniczącego 
p. M. Koguta z R aw y- P . Kogut ob jąw szy  p rze, 
w odnictw o, pow ołał na sek re ta rza  p. S tefana 
S łotw ińskiego z Potylicza. Tu p. profesor przepro
w adził ostrą  u tarczkę słow ną z p. Flisem, grożąc 
mu krym inałem  za rozbijanie w ieców .

P oniew aż jednak po frazesach  o konieczności 
zgody m iędzy Polakam i na k resach , zaczął w y 
kład o tem, iakto ludow cy zaprzepaścili reform ę 
rojną, czego zebranym  by łe  już za dużo, przeto 
w szczęto  taki hałas, że. m ów ca m usrał zrzec się 
głosu. Poczem  przew odniczący udzielił głosu p. 
Flisowi. P o tem  zab ra ł głos p. P io trow sk i z P o ty 
licza, k tó ry  sk ry tykow ał ostro  gospodarkę ks. 
proboszcza w  m ajątku kościelnym .

Potem  zab ra ł glos znowu p. Flis, p rzed sta 
wiając zebranym  krótki program  PSL., naw ołu
jąc do m asow ego w pisyw ania się do tegoż, — 
w  końcu postaw ił p. Flis rezolucje, kfóre p rz e 
w odniczący poddał pod głosow anie, a m iano
wicie :

Z w ołany  p rzez  Z. L, N. w iec w  Potyliczu 
dnia fi. sierpnfa br. uchw ala:

1) W yrazić hołd Naczelnikowi Państwa Jó
zefowi Piłsudskiemu za .lego męskie stanowisko 
w czasie ostatriego przesilenia gabinetowego i o- 
ca len ft .w  ten sposób honoru i godności R zeczy
pospolitej,

2) wyrazić pogardę stronnictwom prawico
wym za ich krecią robotę przeciw Naczelniku 
Państwa,

3) wyrazić cześć P rezesow i P . S. L. p, W st; 
centemu W itosow i za jego pracę w  obronie lud
rolniczego.

Rezolucję te  uchw alono w śród hucznych 
klasków , poczem P rzew odniczący  zam knął w 
v>:" ając dc spokojnego rozejścia się.

Miło nam w1 tem miejscu złożyć podzięko
wanie zw ołującym  w iec panom ze Z. L. N. -a 
pracę około zw ołania tego wiecu, k tó ry  pod każ 
dym v#łględem ?się udał, a w  podzięk^ za tę 
g rzeczność p rzyrzekam y przyjść im z taka sa.in? 
pomocą przez dostarczenie dobrych m/rwców na 
następny zw ołać sief-inaiący przez ntek wiec.

ZAPISKI,
Drugi numer „Polityki*' z sierpnia zaw iera 

treść bardzo bogatą i urozm aicona. P o s d  Jan 
Dabski w art. w stępnym  „Synow ie ziemi" o 
synach chłopskich w śród  inteligencji i o ich rok 
w  życiu narodow em . Sclavus w sposób grunto
w ny i źród łow y om awia „Stan p raw ny  ludności 
poiskiej w P rusach  W schodnich". W  sposób grun
tow ny  a zajm ujący, w form ie obiektyw nej i Po
w ażnej, z pod której przebija się znaczny talent 
polemiczny, rozpraw ia sH P- Rusinek z „Fikcja
mi ooozu narodow ego’*, zw łaszcza  z „fikcją" mo
nopolu narocow ego. P .  S ew ery n  P rzyby lsk i w  
bogatym  w iedzą a rtyku le  p jzedstaw ia  różnice 
dzielące „N addnieprzańców " od „Naddniestrzaft- 
ców  D r. H. Kulpa mówi o „Sam orządzie gospo
darczym ". Znany dobrze naszym  czytelnikom  po
seł wileński Adam Uziemiało pisze o atZwiązko 
narodów ". W  artyku le  dra W . Jam polskiego po
ruszona jest kv7estja „Pochodu lite ra tu ry  ku pań
stw u i życiu", p rzyczem  punkt w yjścia stanow i 
„W iatr od morza ‘ Żerom skiego i jego stosunek 
do w spó‘czesnej R teratury  polskiej. „P rasą  pol
ska w- S tanach Zjedn" zajm uje się p. Zawadzki. 
Kronika polityki zagranicznej i w ew nętrznej, bi
bliografia i zaphski, dopełniają bogatej treści. — 
K orekta szw ankuje — zw łaszcza- w  artykule 
dr. .Jampolskiego zniekształconym  w  wielu miej
scach. K ładziem y to na karb  sezonu w akacyjnego

„Epoka". W yszed ł w  druku 14-ty numer 
„Fpoki", na k tórego treść  składają się następujące 
a rty k u ły : T rafiła kosa na kamień — W ładysław  
W łoch. O dbudow anie integralne Polski, jego ce-’ 
i znaczenie — Jan Tarnow ski. Dokąd zm ierza Pol
sk a?  St. T. Ojczyzna..- zapom niana — Leon 
G od lew sk i Egerlarrd — Jan Sikorski. OfcudzteiB* 
dusgy — dr. Eugeniusz M eller. D w ie M arje -  
W ład y sław  W łoch. Książki. Czasopisma- Giełda.

„EpCka" ukazuje się co tydzień w objętości 
dw u a rk u szy  druku, cena za poszczególny num er 
200 mlc., kw artaln ie 2.000 ink. Redakcja — Mo
niuszki 4, Adm inistracja — Szpitalna 1 — w. W ar
szaw ie.

OQU>8 £EK!A:
MU m sicz fu n larizcl icjiicl.

Od w czoraj obpwiĄzują nnst pujmre ceny 
w ytyczne na targach nFejskich: za 5 ! tr. bobu 
łuszczonego 45 mk. (noprzedr.iu 60 mk.), zie- 
mnial ów  m łodych 45 (poprzednio 50), 1 kg. 
fiuraków m łodych Fez nari 50 (i0 ), cebuli w - - 
bieranej za owej 220 (150), ogórków  100 <11.0 , 
pom idorów 650 (700), 1 sztuk? kalarepki 7 (8j, 
ogórek insnektow y duży 40 (50), mały do k isze
nia 6 do 10, 1 kg. kapustr 80 (1001 mk 
1 kg. j-b łek  wybieranych 250 (poprzednio 280) 
dm bnych 150. (180), gruszek w ybieranych 2ć0  
(280) drobnych 150 (ISO) mk.

1 litr mleka jak poprzednio 110 mk., zaś 
cena i.inych jarzyn, nabiału, drobiu, grzybów , 
ryb i ow oców  pozostała jak poprzedniego ty
godnia.

Publiczność w  nna przekraczających poda e 
reny oddaw ać w ręce posterunkow y h poficii.

G O N T Y na tkfadiie j.oóia- 
Ja sprzedyj® łanio w 
Luntach lub na topy 

firma
,,K tvLm A‘‘ L w ó w  IŻ y D lik ie w ic z a , 2 4  1. p

Koce różnej jak o śc i, tak że  d la koni, 
letn ie i z im 'we, koce z wło
sów v,ielblądzu:h, od n a jta n T  

szycb do  n a jlsp s iy c h  ga tu n k ó w  w każdej iioś:i, po 
cenach bardzo  p rzystępnych , d o sta rcza ją
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bConkurs>
C elem  o b s a d z e n ia  p o s a d y  w e te r y n a r z a  

m ie js k ie g o
w R o h a ty n ie  — ro z p isu je  s ię  n in ie js ie m  k o n k u rs  
z  te rm in em  w n o sze n ia  p o d a ń  d o  d n ia  15. w rz e 

śn ia  1922 ro k u
P o s a J a  t a  n a d a n ą  z o s ta n ie  p ro w iz o ry c z n ie .
O d  K an d y d ató w  w y m ag a  s ię :
1) M etryk i u ro d z e n ia  n a  d o w ó d  n ie p rz e k ro -  

czei-.ia 40 !a t życia.
2) Ś w ia d e c tw a  o b y w a te ls tw a  p o lsk ieg o .
3) D y p lo m  szicoły w e te ry n a r ji  u p ra w n ia jąc e g o  

go d o  w y p e łn ia n ia  p ra k ty k i w e te ry n a ry jn e j  
w  P o lsce .

-ii Ś w ia d e c tw o  d w u le tn ie j p rak ty k i w z a w o 
dz ie  w e te ry n a rji .

P ła c a  w e d le  u m o w y , u b ieg a jąc y  s ię  o  tę  p o 
sa d ę  w in ien  z a p o d a ć  je j w y so k o ść . 2413

K o m isa rz  m ia s ia  R o h a ty n a  
L a n g

L f » k o m o i » i l e
n a  p a p ę  p r z e 
g r z a n ą  f 6(0 .. r.

i  odpow iedn  m g e n e ra to re m  600 vo it oO okresów  
oraz 300 H P . z odpow iednim  g en era to rem  380 
v o lt 50 okres iw  k u p ią  d u ż e  t a k łn d y .

M isz y n y  m ogą l y ć  używ ane, lecz w  zupełn ie 
' brym  stan ie . Ofe.My sk ładać do R ek lam y  Polsk  ę

w W arszaw ie , Jasr a  10. p o t  „P rzem ysł" . 722

TRUSKAW1EC 
' Pensjonat „Marja Helena"
m a  w o ln e  pokoje z  u tr z y m a n ie m  o d  2 0 -g o  

s ie r p n ia . P o ś c ie l i  niema. 2463

F eliks Galicińaki
wykonuje

szyldy, reklamy, napisy
Dridł lakierniczy —

(w ejście
Lwów Boimów 4-

z f ro n tu ’. 352

KONKURS.
W ydział pow iatow y w  Skałarie 

rozpisuje niniejszem konkm s

na dwie posady 
lekarzy okręgowych

z siedzibą w  Tarnorudzie i Toa
stem  z terminem w noszenia po
dań do końca sierpnia 1922 roku.

D o stanow iska tego przyw iązane są  
pobory XII. stopn ia  służbow ego urzędni
ków  państw ow ych wraz ze wszystkim i do
datkam i i ryczałtem  na objazdy w  rocznej 
sum ie 20.000 mk.

U biegający się  o to  stanow isko winni 
w nieść do Zarządu W ydziału p ow ia tow e
go w  Skalacie, w  pow yższym  terminie, 
podania do których dołączyć należy nastę
pu ące doku men ta:

1) metrykę urodzenia,
2) dyplom  lekarza m edycyny,
3) św iad ectw o  przynależności i,
4) curriculum vitae.

Skałat dnia 2. sierpnia 1922,

Komisarz rządow v

2425 Zagórski.

PŁUG MOTOROWY „Praga"
40 H P , 5-skibi>\.vy d o sta rczy  n a ty c h m ia st „P IO N " L w ów , 
L w ow ska 48 lei. 476. 2459

P o sa d y  s ace .

IgSU pzyjn tę  in te ligen tną
■ m łodszą p a n ie n sę  r a  
stancję. Opieka p e w n i, fo rte 
p ian  w dom u. Z g ło szen ia  pod 
„E. P .“ do Adm in. „K uriera 
L w ow ,“ 2441

l ^ a z i . - a i e p z  K oczań sk i z 
' f i *  R ohatyrih  zgub ił ka rtę  
zw o ln ien ia  w y s ta w io n ą  przez  
kom endę w  B rz°żan acb , ta 
kow ą u n iew ażn ia  s e. 2465

B iu r o  N im n c z y n o w -  
k k ie j ,  L u d  j ,  p la c  

A k a d e m ic k i 3 , po leca  i 
um ieszcza nauczycielk i, in 
struk torów , F rao cu sk i, N iem 
ki, bony Poiki, n ian ie , s łu ż ą 
ce do w szystkiego, kuchark i, 
kucharzy , lokai, ro z m a itą  
służbę, o ficjalistów  gospo
darczych, lasow ych, leśn icze
go z w yższą szkołą  lasow ą.

2448

łftff l i la  9. pokoj , 2 k u ch n ie  
2 łaz ien k i, s ta jn ia , w o- 

o w n ia , i /4 m orga  st.au , sprze
dam , og iądać  od  3-6. W ie rz 
bow a 1. ohoK T a rg ó w  W scho
dnich ko rrec  św . Zofji. 2462

K ^ o c z u k u ję  na rok szko - 
"  ny , n a  w ieś, i dolnego 
energicznego in s tru k to ra  do 
dw óch uczniów  ki. VI. i U. 
real. g im n. O ferty  list. d 
A dm in .pod  .G u w ern er* . 2 łó7

P a i a c i  s ta rszy  z d o .ry m i 
® św iad ectw am i p o szu k u je  
p sady  do pa len ia  ceg ieł aibo 
p lacm ajstra  A Z . do Adm in. 
„K o rjer > “ 2460

A g e n c j a  ń o s tiu k a  K o je r-  
• • n  ka. 19. p o ia c a : n a u cz y 
ciela, ję z y k a  francusk iego  n ie
m ieckiego, m atem atyk i, fizyki 
geom etrji, ch em ji i s ten  -grafji, 
o raz  ru ty n o w a n eg o  k o n c y  
p ien ia  adw okack iego , pensjo - 
no w an eg o  sędziego. Foszuku- 
je :  k lu czn :c, gospodyń , p a 
nien s łu żący ch  z k ro jem , ku
ch arek , p raczek , słu g  do 
w szystkiego, l> k a ', k u ch arz  
gajow ych, gum i' n n y ch . 2452

R óżne.

W  g im n a z ju m  p ry w a- 
Inem  w e Lw ow ie obęj 

mę ouow iązki Z głoszen ia  
A dm in istracja  pod  „pryw am y

2426

Kto  w y p o ż y c z y  wózek 
dziecinny, b a rd zo  po

rząd n y  ze zdrow ego dziecka 
z:i go tów kę, p ro w ia n ty  lub 
cukier. Z g ło szen ia  do a d m i
n istracji K u rje ra  L w ow . pod 
„W ózek". 2231

J £ 9 o c x u k u j ę  fachoiąęj n  - 
■ uczycielki ja k o  w ycno- 
w aw czyni d la  2 dzieci (5 i 
10 lat) od  1. w rześn ia  br. Po
czątk i g ry  n a  fo rtep ian ie  
•went. h eb ra jsk ieg o  p o ż ą d a 
ne. W aru n k i bardzo  korzystńe. 
Dr. W eissm ann Ł o p aiy n . 2442

EleganciKO p r jd ^ o  tjn io  
szyje przerab ia , suknie, 

j.ostjum y p łaszcze  dam skie, 
dziecinne c’la  p rzy jezdnych  
w  24 godz. M ikołaja 181. p. 
g łów ne schody . 2446

K a e s z u l tu i e  .»<l^wrześ.t:Ł 
" b a r d z o  dobrego u m ieszcze
nia d la  u czn :a 7 ki. real. gim n. 
z pow ażną o p iek ą  m ęską. 
List. o fe rty  do  Adm. pod 
Obyw a ei. 2458

Od b l is k o  d wu ła t ob ło 
żnie ch o ra  ro b o tn ica  d ru , 

karska, w yniszczona  chorobą- 
uie m ogąc znaleźć przytułKu 
w szpitalu  an i w  n ieu leczaln i 
z pow odu przepełn ienia, u- 
p rasza  tą  d rogą o datk i, z 
którychby m o g ła  choćby sk ro 
m nie wyżyć M a. ja  M e-  
c h ó w i a .  Wszystkie datki 
przyjm uje A dm inistracj i „K u
rie ra  Lw ow skiego". 1446

Ta n io  m odnie prz rU | . 
k apelusze  dam skie  dzie

cięce pi. Unii B rzeskiej 8, 
Ś liw ska. 2449

Sz a r g a  A ntoni ur. 1897 
syn .andrzeja  i M arji z 

gm iny S u k o w ate  p o w ia t L is
ico, zag u b ił d o k u m en t w ojsko
we, ktń-y  uneW D żni'!. 2 '6 4

Kujatto 5 s p r z e d a ć

Sp r z e d a m  t  ym odkę, sza
fę, lu tt ro  C aorążczyzna 

i. 11. m iedzy 5-6. 2461

To k a r n ie ,  S tru g ark i,
W iertarki, H eblarki, P iły  

taśm ow e, C yrku larn i, W ielo
krążki, tVindy, T ran sm isje , 
Pasy  poleca „ P ilo t“ L w ów  
B atorego 4. 1267

l i e a  s k a n i a

f l j j m ie s z c z ę  p a t i ie n b ę
“  w lepszym  dozau uczę
szcza jącą  n a  kurs. Z głoszenia: 
Adela S oko ło w sk a , B orysław , 
K op a ln ia  (M ilano), sk ry tk a  
pocztow a 102.

M i  M  

c i  Hi tMft
pod kierunM en 0

Dra Mieczysława Puchalskiej
Ź ród ło  szczaw y zelazisiej, rad joak iy  wne kąpiel*  lala* '*1'  
borow inow e, s łoneczne  i leżafo ia  w lacie, gazow e, l<I4c® 
solne, b y d rep atja  i e lek tryzaeja. C horoby wownątr*#® 
nerw ow e i kobiece. Chorych um ysłow ych, z a k a ź n y ^  
grużłicznycfa Z ak ład  nie przyjm uje. K uchnia dyetetys*11*1 
w ygodne pokoje z całodziennem  u trzym an iem  dla wyo 
czynku. Poczta  telegraf » telefon. W yjazd z W a rn a # ?  
8.15 ra n o  z  dw o rca  w iedeńsk iego , In form acja  Mokotowski 
45 nu. 7. od  4 —6, tele fon  3004, lub Dyrekcja w  Nałęczów^

■ a n o n
Nowo z a ło żo n a  Z iem iańska  S p ó łk a

Sp. z  ogr. odp.
w Krakowie, Łobzowska 12.

poleca nasiewy jes enne
w agonow o i w  m nie jszych  p a rtjacu

Kwalifikowane „Żyto i Pszenicę"
z g o sp o d a rstw a  d a s ie n n -g o  B-ci K leszczyńsk h.

2395

Państwowa

w CHORZOWIE, Górny Śląsk
Produkuje azotniak (wapno azotowe, 
Kalstickstoff) d zawartości 18-20°|o azotu.

Cena wynosi obecnie 1,400 mk., z ł  kiloprocent azotu 
loco graniczna staejŁ Górnego Śląska bez vrorków.

Fabryka aostareza azotniak tylko w ładunkach ca- 
łowagonowych a zaplata następuje z góry w kasie fo' 
bryeznej lub w Banku Małopolskim w Krakowie i jego 
Filjach. Wysyłkę uskutecznia się na rachunek i ryzyk0 
kupującego.

Fabryka gwarantuje zawartość azotu, a kupującemu 
przysługuje prawo sprawdzenia tei gwarancji w stacj?^ 
kontrolnych w Dublanach, Krakowie, Poznaniu i War' 
szawie.

Wszelkich porad w sprawie stosowania azotniak11 
udziela stacja chemiczno-rolnicza w Dublanach i Bim*0 
porad przy Towarzystwie Gospodarskim we Lwoivie 
Kopernika 20. 241.

oszczędności na prądzie 
każdej godzin ie palenia.

Sprzedaż w szędzie .
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